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Ostre
zarządzenia

angielskie w  Indjach
L  o n dy n, 29 marca. —  „Daily 

Telegraph*' donosi z Bombaju, że krą­

żą tam pogłoski o możliwości wysła­

nia oddziałów wojsk angielskich do 

głównej kwatery Gandhiego w pobli­

żu Ahmedabad. Dotychczas jest brak 

potwierdzenia tych wersyj.

W  wielu ważnych centrach Indyj 

czynione są przygotowania celem 

-wprowadzenia w  życie zarządzeń Gan­

dhiego. W  najbliższym czasie rozpocz 

nie się pochód kobiet pod wodzą żony 

Gandhiego. Według doniesień ż Luck- 

now władze udzieliły specjalnych 

pełnomocnictw urzędnikom ściągają­

cym podatki, w  szczególności w  rejo­

nach Allahabadu i Agry, gdzie się 

sytuacja znacznie zaostrzyła.

KTO STWORZY RZĄD?
ZŁOŻENIE MISJI PRZEZ POS. PIŁSUDSKIEGO.

W E K  O T R Z Y M A Ł  MISJĘ
PO S . SŁA-

W  godzinach przedpołudnio­
wych dnia wczorajszego —  zw ła­
szcza po zdecydowaniu się klubu 
B. B. na dopuszczenie do spokoj­
nego biegu posiedzenia sejmowe­
go —  chodziło w kołach poliyczt 
nych niemal za rzecz pewna, że 
Rząd pos. Jana Piłsudskiego jest 
już gotowy. Podawano nawet li­
stę członków. Jednakże parę mi­
nut po godz. 12 pos. Jan Piłsud­
ski, po odbyciu dłuższej konfe­
rencji z P. Prezydentem  Rzplitej, 
z r z e k ł  s i ę  s w e j  m i s j i .  
O godz. pół do pierwszej pos. 
Piłsudski przybył do Prezydjum 
Rady Ministrów, gdzie na pyta­
nie zebranych tam kilku dzienni­
karzy odpowiedział:

—  Zrzekłem  sie m isji tw orze­
nia rządu, nie widzę bowiem wa­

runków, k ióreby m i dawały m oż­
ność zrealizowania moich zamie­
rzeń wobec stanowiska, zajętego 
w ostatnich dniach przez stronnic­
twa opozycyjne.

O godz. 1-ej w  południe w e­
zwany został na Zamek pos. Sła­
wek, prezes Klubu B. B. W krót­
ce też stało się .wiadomem, iż o- 
becnie misję tworzenia gabinetu 
P. Prezydent Rzplitej powierzył 
pos. Sławkowi.

W obec panujących przypusz­
czeń rząd pos. Sławka będzie cha­
rakterem swoim zbliżony bardzo 
do zeszłorocznego rządu p. Świ- 
talskiego. Są to jednakże znowu 
tylko przypuszczenia. • W obec 
nieoczekiwanych zmian, jakich 
doznawała sytuacja polityczna w 
ciągu dni ostatnich, należy wszel­
kie przypuszczenia brać z nale­
żytą dozą ostrożności.

Budżet psńsw a
na rok 1930/31

Ze względu na zbliżający się juz 
ostateczny • termin wejścia w życie 
nowego budżetu Państwa na rok 
1930/31, kancelarja sejmowa wczoraj 
w  godzinach popołudniowych przesła­
ła rządowi do podpisu i ogłoszenia u- 
stawę skarbową i budżet, uchwalone 
w dniu wczorajszym przez .Sejm.

Opublikowanie budżetu w  Dzien­
niku Ustaw nastąpić ma w  poniedzia 
łelc dn. 31 b. m. W  ten sposób praw­
nie przewidziane terminy dla uchwa­
lenia budżetu zostaną zachowanie.

Ostatnia dobyci techniki 1930

K
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Upraszamy pp. prenumerato­
rów , którzy dotychczas nie opła­
cili prenumeraty zaległe] lub na 
miesiąc kwiecień i kwartał Il-g i 
o przekazywanie należności na 
konto „Po lsk i" w  P . K. O. Nr. 
19.119.

Jednoczesne wykonanie czynności froterowania i odkurzania 

Żądajcie bezpłatnych pokazów, PCLSKO-SZWECKIE TOWARZYSTWO.

ORDO  Marszałkowska 97-a,

U B R A N I E  M E S K I E
i  a u  K S I Ę Ż Y

najlepiej kupie 1 obstalować

W  M A G A Z Y N IE

S T  C Z A P IŃ S K I
ul. Miodowa 4,

•H

P A R C IE  N A  W SC H Ó D
ŚLĄSK W  ZW IE R C IAD LE  Z A G  RRAN łCY

B e r l i n ,  29 marca (tel.). —  Ja- dykacji Pomorza na rzecz Niemiec u- 
ko pierwszy odgłos wskazań v. Oert- sunęła w  cień sprawę odebrania Poł- 
zena, domagających się aktywnej po- sce Górnego Śląska. Tymczasem za- 
lityki Niemiec na wschodzie, ukazał 
się w  nacjonalistycznej Deutsche A l- 
Igem eine Ze itu n g  artykuł Hansa 
Schadewaldt pod tytułem: „Śląsk w 

zwierciadle zagranicy'*.
Autor ubolewa, że sprawa rewir.-

c a c c n r .

D E  T U L .  

T R Y K O T ® . *  Es.

N alew ki 2, Sfmorpp> shiert tal. 102-59.
Od poniedziałku, dnia 31-go marsa r. b. rozpoczynamy 

T A N I A  S P R Z E D A Ż  P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N A
dającą możność licznej klienteli zaopatrzenia się na nadchodzące święta W IE L K A N O C N E  w pończochy, 

skarpetki, trykotaże, pullowery, dżempry, tenisówki i t. d. p o  c e n s c h  w y j ą t k o w o  n i s k i c h .
D l a  p r z y k ł a d u  p o d a j e m y  n i e k t ó r e  c e n y :

zł. 0.95 Pończochy sportowe w prążki zł. 1.75 ste gładkie zł. 2.50 Koszulki czy?fo jedwabne zł. 10,50
  ~ -    2,50

2,75 
2.90 
3.9) 

12,90 
1 9 ,-

2 5 ,-

1« ,K0 
19,75

oraz

Pullowery, swetry, ła k le  y . i ir io n k l wełniane. poStzeszfti i sStarppłki jpono"*e dzietlnne I t. d.

W  W I E L K I M  W Y B O R Z E

Prosim y zwrócić uwagę na f r mę  A .  W U  C  3 ;  _ W- 3 3 w i c i  2  ( S k ’ 6 p  f r o n t o w y )
U W A G A :  We własnym  interesie p ro s ; my n dw iedzen ie nnsz'j hurtowni, > ,

19

granica właśnie na ten punkt zwrmes 
baczną uwagę Już Lloyd George pod­
czas decyzji w  r. 1921 domagał się 
caełgo Śląska ala Niemiec, . azmezt. 
jąc, że w  przeciwnym razie stanie' 
się on drugą Alzacją i Lotarymrf; 
Europy. Od „ego czasu ukazał się ca-, 
ły szereg azieł i artyaułów, napisa­
nych przez wybitnych autorów zagra­
nicznych, którzy tę opinję podzielają.

Autor kończy artykuł meiancholi, 
nem stwierdzeniem, że, niestety, sprr/ 
wa śląska nie stanowi dziś kwest-'i 
międzynai odowej

przędzowe „ 1.40 y> „ deem o- Skarpetki fi ld. deseń, cena re­ Rękawiczki trykot, gładkie
jedwanne „ 1.75 we angieln ie „ 2.75 klamowa , 2.75 Rękawiczki fantazyjne
fild’ecosowTe pod- y> spor oŵ e f ld'eco J fild. deseń, z pod z mankietem n
wóji e „ 2.75 sowTe deseniowe „ 3.50 wójną sii p j „ 3.25 Kalesony trykotowe krótkie V
fiWe^osowe jed­ Skarpetki przędzowe zł 0.75 Reformy bawełniane / „ 1 .10 Kalesony trykotow a długie
wabiste „ 3.'0 W fantazyjne „ 0.85 „ przędzowe „ 2.25 Bluzki jedwmbne
jedwabne do pra­ bawełniane fantaz „ 0.95 „ flor z je Iwabiem „ 3.90 Dżempry jedwabne V
nia „ 2.90 przędz, lepszy gat. „ 1.15 „ jedwabne w [laseczki , 3.90 liżempry jedwabne dose-
jedwabne do pra­ famazęjne „ l.ro ;  fild’ecoiowe „ 4.90 niowe n
nia „Bemberg" „ 3.50 y> ,. lepszy gat. „ 1 95 „ trykotow e szwajc. „ 2.90 Tenisówki jedwabne dese­
jedwabne „ 4.90 • dereniowefild’ecose j  czysto jedwabne mi- niowe »
czysto e Iwabne z jedwabiem „ 2,25 ianaise , „ 8.90 Tenisówki wełniane n
„bemberg* „ 6.25 n » » » 7f 2.50 Koszulki trykotowe szwajc. „, 5.50
jedw'abne z koronką,, 7.25 filri’ecose jedwabl- Kombinacje jedw. w paseczki 7.75 1 orez

M agazyn Ubiorom Męskich i Damskich 
J Ó Z E ? A  S d Z K A
B a g a t e l a  N r .  1 0 .

Przyjmuje wszelkie roboty po 
cenach niskich, z własnych i po­

wierzonych materjalów. 
Odświeżanie i przeróbki.

K S IĘ G A R N IA  PR AW N ICZA
Warszawa. Bielańska 15-17. 

Tel. 246 -3 2 .
(Sklep w podwórzu 

poleca wszystkie wydawnictwa 
z dziedziny prawa, ekonomji 

i nauk społecznych.

Pracownia Ubiorów  Męskich 
W . W iERZEJSKIEGO 

Podw ale 26. : T e l. 288-47'.
Przyjmujemy wszelkie roboty z 
własnych i powierzonych ma- 

; terjałów. Ceny konkurencyjne
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Burza, której nie było...
E C H A  R O ZM O W Y  W  B IB L JO T E C E  SE JM O W E J I PR O G R A M

R Z Ą D O W Y . „P R Z E Ł O M U ”

P r z e g lą d  p r a s y

Znamiennym i ze wszech miar 
intrygującym incydentem w czo ­
rajszego dnia w  Sejmie był fakt, 
że na kilkanaście minut przed 
rozpoczęciem obrad, które miały 
być zdecydowanie rozbijane 
p izez klub B. B., odbył krótką 
konferencję z przywódcam i tego 
klubu kierownik bibljoteki sejmo­
wej, poczem... nastąpiła zupełna 
zmiana sytuacji. —  Oddajemy 
tutaj głos obrazowo ujmującemu 
bieg wydarzeń sprawozdawcy 
„ A B C 1:

Godz. 11. Konferencja w 
gabinecie p. Kołodziejskiego 
skończona.

Pos. Sławek wchodzi do 
hallu i do posłów, k tórzy go  
kołem otaczają, mówi krótko: 

—  Proszę moich panów na 
salę. Budżet dopuszczamy. 
Ani słowa więcej. 

j Posiedzenie będzie trwało
pół godziny.

Momentalnie posłowie z 
B. B. idą w kuluar zewnętrz­
ny i zaczynają wchodzić na 
salę posiedzeń.

Postać p. dyr. Kołodziejskiego 
mało jest znana szerszej publi­
czności. I my zapewne nie po­
trafimy wyjaśnić dokładnie, ja- 
kiemi argumentami i w  imię ja­
kich autorytetów potrafił ten 
człow iek uciszyć tę straszliwą 
burzę, jaka w isiała nad pięknem 
umeblowaniem nowej sali sej­
mowej i która —  rozbrojona tak 
dokumentnie w  zacisznej sali bi­
bliotecznej —  tyle tylko w y ła ­
dowała piorunów, ile ich było po­
trzeba dla karczemnej napaści 
na posłów 'Stronnictwa Narodo­
wego. Bo godzi się zanotować, 
ie*nic nie zaszkodziło socjalistom, 
iż -w  piątek wydali w yzyw ającą 
odezwę, pachnącą emocjami ba­
rykad ulicznych, ale za to star­
czyło  uwagi i odwagi jednost­
kom z klubu B. B., aby w yw rzeć  
złość na „endekach". Bardzo 
znamienne, choć może i przypad­
kowe...

Powracając do meritum i re­
zygnując narazie z własnych 
prób przeniknięcia mroków „kon­
ferencji bibliotecznej” , stw ierdza­
m y jedynie, że to, przed czem w  
przeddzień tak bezradnie stawał 
poseł Jan Piłsudski, że aż cał­
kiem tracił w iarę w  powodzenie 
swojej misji tworzenia rządu, to 
właśnie niespodziewanie udało 
się przeprowadzić p. Kołodziej­
skiemu: posiedzenie przeszło
gładko i bez burzy. —  Oddaj­
m y znów głos sprawozdawcy 
„ A B C ” :

Okazuje się, że p. Koło­
dziejski w imienia marszałka 
Daszyńskiego zapewnił pp. 
Sławka i Koścłalkowskiego, 
że na dzisiejszem posiedzeniu' 
Sejmu nie będą poruszane 
żadne inne sprawy, a tylko 
budżet.

P o  oirzymaniu tego zapew­
nienia B. B. postanowiło zre-

ftrtystuczna  P r a c o w n ia

Wyrobów Srebrnych

J.  C Y N O W S K I
Warszawa, Leszno Nr. 49,

t e l e f o n  1655-28.
PO LaC A : 

wszelkie wyrób-.' w zakres zJotnicfwa 
wchodzące or< z przyjmuje wszelkie 
reperacje po ten.it i. przystępnych.

I

zygnowac z obstrukcji i do­
puścić do posiedzenia.

Dotychczas B. B. tw ier­
dziło, że do posiedzenia Se j­
mu nie dopuści ze względów  
zasadniczych, uważając, iż  w 
czasie przesilenia rządowego 
zebrania Sejmu nie mogą się 

, odbywać.
Obecnie okazało się do­

wodnie, jak te względy „za­
sadnicze" wyglądają. Cho­
dziło poproś tu o to aby na 
porządku dziennym nie było 
sprawy Czechowicza i 8 m i­
lionów !

Atak na Helda
Oburzone Sowiety

M o n a c h  j u m, 29  marca (te ł.).
Rząd sowiecki zaprotestował 

oficjalnie w  Min. Spraw  Zagr. w  
Berlinie z powodu udziału preze­
sa ministrów Bawarji, dr. Helda, w 
katolickiej akcji protestacyjnej 
przeciwko prześladowaniom religji 
w  Sowietach. Protest ten uzasad­
niono tem, że dr. Held, będąc 
osobą oficjalną, miesza się do w e­
wnętrznych spraw państwa, które 
pozostaje z Niemcami w stosun­
kach dyplomatycznych.

W  związku z tem „ I z w  i e - 
s t j a” podkreślając, że powyższy  
krok nie może pozostać bez wpły­
w u na politykę zagraniczną N ie ­
miec, zapowiada dalszą akcję z te­
go powodu i atakuje niezmiernie 
gwałtownie dr. Helda.

Monachijski ,,B a y e r i s c h e  
K u r r i er ” zaznacza w  odpowie-1 
dzi, że dr. Held nie występował 
w  charakterze oficjalnym i preten­
sje sowieckie są zupełnie bezpod­
stawne. Natomiast ^plsąęwipy, ,,sze 
rząc agitację w Niemczech, dezor­
ganizują życie wewnętrzne N ie ­
miec. D o  powyższych uwaig do­
daje jeszcze bawarska „V  o 1 k s- 
p a r t e i  - K o r r e s p o n d e n z ” 
że minister Rzeszy nie ma prawa  
przepisywać ministrowi kraju  
związkowego sposobów postępo­
wania.

U rzędow a odpowiedź posłowi 
sowieckiemu zaznacza, że dr. 
Held wystąpił prywatnie i że krok 
jego jest wyrazem przekonań prze 
wazającej ilości obywateli B aw a-

Nie badajmy narazie, czy  in­
formacje „ A B C ” , przytw ierdzo­
ne zresztą przedwczoraj przez 
„ K u r j e r  P o r a n n y ” , są do­
kładnie prawdziwe. Nikt nam bo­
wiem na postawione w ręcz w  tej 
materji pytanie napewno nie od­
powie. M ów iło  się przecież w ie ­
le o kompromisie, ale nikt o tw ar­
cie 1 po imieniu treści jego nazy­
wać nie chciał. Niema zapewne 
w  Polsce człowieka, któryby nie 
uważał, że nasz obecny język 
polityczny pełen jest symbolów, 
niedomówień, aluzyj. W yraźnej 
prawdy nie mówi prawie nikt, a 
często przez scenę przechodzą 
nieznani osobnicy, posiadający 
mimo to w ielkie role w  reper­
tuarze...

Nie doszło w ięc do awantur a 
jednak poseł Piłsudski misję swo 
ją z łożył. Nic nie pomogło, że 
przecież bieg wydarzeń oczyścił 
nieco pole działania. Kto inny 
będzie robił próby. Być może, 
iż po linjach, o których tak oto 
m ówi młodo - sanacyjny „P r ze ­
łom” :

Rząd ofenzywy —  to zna­
czy rząd ludzi silnych wiarą 
w Ideę a także miłością i od­
daniem dla W odza oraz Jego 
zaufaniem, silnych charakte­
rem i najwyżej procentową 
wagą czynów i poczuciem od­
powiedzialności, silnych auto­
rytetem  w swoim własnym 
obozie i poważaniem wśród 
przeciwników

Zanotujmy sobie narazie ten 
syntetyczny obraz. Wynadnie — 
teraz już' zapewne niedługo —  
skonfrontować go z rzec zyw i­
stością. '

W  myśl tej zasady powin­
niśmy wszechstronnie po­
sługiwać się lotnictwem 
pasażerowie — poczta — 

towary.

M ASKI GAZOW E...
Prasa południowa, opisując 

przebieg wczorajszego dnia w 0- 
kolicach gmachu sejmowego, za­
notowała, że policja wystąpiła 
bardzo licznie: były oddziały pie­
sze i konne, były auta ciężarowe 
1 motocykle, by ły  kordony, po­
sterunki i patrole. Szeregow i po­
licji byli zaopatrzeń <w... maski 
gazowe. Na balkonie w  Sejmie 
dziennikarze wywiesili białą cho­
rągiew ze znakiem „Czerwonego 
K rzyża” oraz napis: miejsce neu­
tralne! W  zachowaniu się dzien­
nikarzy był humor, ale policyjne 
maski gazowe m iały wym owę 
bardzo ponurą. W szakżeż nie- 
inaczej, a w każdym razie nie­
wiele inaczej dekoruje się wojna 
domowa...

I dlatego sobota była w  tych 
akcesoriach dniem ponurym.

Jakżeż witała ten dzień prasa? 
„ D z i e ń  P o l s k i ,  omawiając 

misję posła Piłsudskiego charak­
teryzuje osobę: i

nie wahalibyśmy się okre­
ślić go jako demokratę-ideali- 
stę. W ilno Mickiewiczowskie 
wytwarza specjalny polski 
charakter ,. duszy demokra­
tycznej —  pełnej spokoju, u- 
miaru, pogody i  szczerej ży ­
czliwości do ludzi. Jeżeli 
„Litw inów " dzielić można na 
skrytych i przebiegłych, oraz 
na otwartych i serdecznych, 
to pan sędzia Piłsudski nale­
ży całą duszą do tych dru­
gich.

Poczem  nazywał kandydata 
„nielada okazją” dla Sejmu, 
„ G ł o s  N a r o d u ”  nie zapom­
niał jednak podkreślić, że

1 nie przesądzajmy jutra. 
Roza JaTjtem bowiem stoi Jó­
zef, k tóry  zbyt dobrze to
wiemy —  lubi niespodzianki. 

Niespodzianek z tej strony nie 
było, a jednak poseł-sędzia w po­
łudnie misję złożył. Mimo, że 
budżet był załatwiony, mimo że 
sprawy „8 milionów” nikt nie po­
ruszył, mimo że do „personal­
iów* nikt się nie wtrącał —  mi­
sję złożył...

D laczego? Tego  dokładnie 
nikt nie wie. Zapewne nie zachę­
ciła go piątkowa extra-odezwa re­
dakcji „ R o b o t n i k  a” ; w zyw a­
jąca lud do walki z anarchją. 0 -  
dezwę tę „K  u r j e r P o r a n n y ”  
oądzą bardzo ostro:

Odezwa ta zupełnie przy ­
pomina gatunkiem politycz­
nym odezwy, jakie wydawała 
narodowa demokracja i „R oz ­
w ój" po wyborze Prezydenta  
Narutowicza, aby zorganizo­
wać demonstracje uliczne dla 
poparcia swoich taktycznych 
celów i roz ją trzyć masy. I ta 
odezwa zwraca się podburza- 
jąco przeciwko najwyższemu 
przedstawicielowi majestatu 
Rzeczypospolitej, usiłując 
przedstawić jego milczenie za 
rzekom y brak poczucia odpo­
wiedzialności wobec historii!! 

W arto też przypomnieć, że po­
dobne odezwy wydawała PPS. w  
czasie przewrotu majowego.
0  u a n t u,m m u t a t u r  ' a b
1 11 o ...  ■

Napięcie sytuacji odczuła ka-
, towicka „ P o l o n i a ” . W edług 

niej
Zbliżamy sie szybkierni 

krokami do chwil rozstrzyga­
jących. W  jedenastym clnin 
przewlekłego i pozornie nie­
zdecydowanego przesilenia 
rządowego spadla wreszcie 
maska i z pod niej ukazało 
się —  „ultim atum". W  odpo­
wiedzi zaś na nie padło ze 
wszystkich stron męskie zde­
cydowane i nieugięte: N igdy! 

Że w  jednej sprawie mogą być
r łu r o  o n ^ o z ^ n M *. —— -a— — —

dzi bodajby to, że gdy „ P  o 1 o - 
n i a” na te warunki mówi: ni­
gdy!, to „P  r z e d ś w i t“  (b. min. 
M oraczewski) dziwi się natomiast, 
że Sejm ich nie przyjął:

M otyw y? Chcą dalszej 
wojny domowej, liczą na po­
myślne dla siebie wybory 
w okresie depresji gospodar­
czej. Ale ’ ta odmowa nie 
wyjdzie im  na zdrowie.

I tak plączemy się w szyscy w 
sytuacji bez wyjścia. A  efekty? 
Na jeden z nich wskazuje „ G a ­
z e t a  W a r s  z.“ , cytując (podaną 
i przez nasze pismo wiadomość) 
„Frankfurter Zeitung” :

pożyczka 25 miljonow do­
larów dla monopolu zapał­
czanego, o którą rokowania 
miały być w tych dniach za­
kończone, nie dochodzi do 
skutku. P o  ukazaniu się o- 
statniego artykułu Piłsudskie­
go  koncern Kreugera, k tóry  
miał udzielić pożyczkę, od­
stąpił od rokowań 

A  na ulicach policja występu­
je w  maskach gazowych, nieomał 
na tankach. I „ P r z e g l ą d  
W i e c z o r n y ” wielkiemi litera­
mi pisze o „drugim w  historji 
Polski Sejmie niemym...”

„Sejm  niemy” w  Grodnie o- 
twierał dramat rozbiorów. Zmień­
my te ponure akcesorja niepo­
dległości. Zdejm ijm y % tw arzy 
maski...

Księgarnia prawnicza
Idąca w  szybkiem tempie ko­

dyfikacja ustawodawstwa poi-, 
skiego w ytw orzy ła  now y prąd 
w  prawoznawstwie, a z  nim p o -1 
trzebę specjalizacji w  dziedzinie ' 
wydaw nictwa i sortymentu dzieł’ 
prawnych. To też z zadowolę-/ 
niem konstatujemy fakt powsta­
nia specjalnej „Księgarni P raw ­
niczej” , posiadającej wyłączn ie 
dzieła treści prawnej i ekonomi­
czno - społecznej, oraz czasopi­
sma prawnicze w e wszystkich 
językach.

Siedziba firm y mieści się przy 
ul. Bielańskiej Nr. 17.

1 — 11 ,iib»  ■

■3
W ykaz stawek oraz urzędów : 

tabelka do sprawdzenia bezp ła ­
tnie w  kolekturze A. BLUMEM- 
T A L  & M. CZERW IŃSKI, W a r­
szawa, Marszałkowska 104, teł T  
225-11, gdzie też najlepiej zamio 
niać wylosowane stawki i realizo­
wać w iększe wygrane.

Kto wygrał?

Wczoi-a.i, w  dwudziestym pier  
szym dniu ciągnienia 5-ej klasy 20-rj 
polskiej państwowej loterji klasowe; 
padły wygrane na numery następu­
jące:

10,000 zł. na N r. 125443.

Po 5,000 zł. na Nr. 45376 4373 
62838

Po 3,000 zł. na N r. 45335 52205 
159928 1G0186 192462.

Po 2,000 zł. na N r. 2719 37950 
68010 98513 100765 136387 143111
155095 155685 180S79.

Po 1,000 zł. na N r. 3352 4451 1225', 
13524 21255 34707 43202 65237 65694 
70783 84637 101676 106580 103826
111055 121430 127885 138440 150687 
153786 162583 188899 194766. 2052:" 
209114.

Po 600 zł. na N r. 18329 ‘ 2871 
30703 35033 76842 77066 89257 8943" 
89844 107465 114068 116257 120339 
123662 185887 186610 139405 14 LC.5" 
149789 156180 160876 165076 16906

| -t nn.1 Q A * fjruTCif* -t
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Wczorajszy dzień w Sejmie
BUDŻET PAŃSTW A UCHWALONY.

Dzień wczorajszy w Sejmie, 
oczekiwany nietylko w  kołach 
parlamentarnych i politycznych, 
ale w  całej w ogóle opinji kraju z 
najwyższem napięciem, przyniósł 
w  ostatniej chwili tę szczyptę 
odprężenia, o której wspominaliś­
my w  numerze wczorajszym , ja­
ko o możliwości jeszcze istnieją­
cej, choć coraz już mniej praw ­
dopodobnej!

Na pięć minut przed otw ar­
ciem posiedzenia Klub B. B. zde­
cydow ał się nie rozpoczynać nie­
bezpiecznej gry zrywania obrad, 
która mogła doprowadzić do 
wprost nieobliczalnych na­
stępstw. Bezpośrednio jednak po 
zamknięciu posiedzenia przygo­
towane awanturnicze w ystępy do 
prowadziły mimo to do wybuchu, 
w prawdzie już na ograniczonym 
tylko odcinku, ale niemniej w  
formie, która nietylko ze stano­
wiska parlamentaryzmu ale już 
wprost i kultury nie może zna­
leźć żadnego usprawiedliwienia i 
zasługuje na najżywsze ubolewa­
nie.

P R Z E D  P O S IE D Z E N IE M
Już przed posiedzeniem poczy­

nione zostały ze strony w łaści­
wych czynników zarządzenia,
aby w  najgorszym wypadku te­
ren zajść jaknajbardziej zlokali­
zować. W  okolicy w ięc Sejmu
zmobilizowane zostały w zm o­
cnione posterunki policyjne, nad­
to mniejsze oddziały policyjne 
by ły  skonsygnowane w  bra­
mach sąsiednich domów. P. M ar­
szałek Sejmu zarządził ze swej
strony pogotowie całej straży
marszałkowskiej.

Tymczasem  wewnątrz trw ały 
przygotowania innego rodzaju. 
O godz. pół do 9-tej zrana ze­
brał się klub B. B. na posiedze­
nie plenarne w  swoim lokalu w

SEJM, TERENEM NIESŁYCHANYCH A W  Am furt.

NAPAD NA POS. 
RYBARSKIEGO

Sejmie. Po  zakończeniu posie­
dzenia w szyscy  posłowie obozu 
rządowego zgromadzili się o go ­
dzinie 10 min. 15 w  środkowym 
hallu sejmowym, którędy prowa­
dzi droga od kancelarii Marszał­
ka Sejmu do 
kowskiej. P lany strategiczne 
trzymane by ły  oczyw iście w  
ścisłej tajemnicy —  wiadome 
zresztą tylko samemu kierownic­
twu klubu —  w  kuluarach w yra ­
żano tylko co do tego przypusz­
czenia.

O godz. 10 min. 45 przybył ao 
gmachu Sejmu p. marszałek Da­
szyński, który, przeszedł przez 
hall bez zwrócenia jednak uwagi 
zgromadzonych tam posłów, któ­
rzy  w  tej chwili zajęci byli do­
wcipem, jaki urządzili zgrom a­
dzeni na otaczającej hall galeryj­
ce dziennikarze, w yw iesza jąc ma 
łą chorągiewkę Czerwonego 
K rzyża  jako symbol swojej neu­
tralności w  tern, co ma nadejść.

W  miarę zbliżania się godziny 
11-tej nastrój naprężenia wzm a­
gał się coraz bardziej.

P ięć minut przed 11-tą ode­
zw a ły  się pierwsze dzwonki, za­
powiadające bliski początek po­
siedzenia. Tuż przedtem w yszed ł 
z hallu pos. Sławek, odwołany 
w  ważnej sprawie. W  chwilę pó­
źniej —  była za 2 minuty godz. 
11-ta —  pos. Sławek powrócił. 
Dokoła niego zebrali się tłumnie 
posłowie jego klubu, słuchając 
ostatniej decyzji. Brzmiała ona 
krótko:

—  Do posiedzenia dopuszcza­
my, ale pod warunkiem: bud­
żet —  i nic więcej.

W edle obiegających wiadomo­
ści na to zaniechanie w  ostatniej 
chwili gwałtownych wystąpień 
wpłynął list, otrzym any przez 
pos. Sławka z Belwederu.

P o s ie d z e n ie  S e jm u
N A D W Y ŻK A  B U D Ż E T O W A  W Y N O S I 97,814,707 ZŁ.

Posłowie tłumnie zaczęli na­
pływać do sali, do której wejścia 
tymczasem otwarto. O godz. 11 
min. 5 wszedł na salę marszałek 
Daszyński i otw orzył posiedzenie. 
Kilka zwykłych formalności 
wstępnych: odczytanie wniosków 
sądowych o wydanie ' paru po­
słów, ślubowanie jednego z no­
wych posłów —  i na trybunę 
Wchodzi zastępujący generalnego 
sprawozdawcę budżetu pos. W y ­
rzykowski (W yzw .), który w kil­
ku słowach, powołując się na roz­
dane posłom sprawozdanie komi­
sji budżetowej, prosi o przyjęcie 
jej uchwał.

Ponieważ do głosu nikt się

Przy dolegliwościach żołądko- 
wo - kiszkowych, braku apetytu, 
atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnie­
niu, bólach g łow y  migrenowych 
Zastosowanie 1— 2 szklanek na­
turalnej w od y  gorzkiej Francisz­
ka - Józefa, w yw ołu je doskonałe 
opróżnienie przewodu pokarmo­
wego. Opinje szpitalne wykazują, 
ie  nawet obłożnie chorzy chętnie 
biorą wodę Franciszka - Józefa 
i czują potem znaczną ulgę.

Posłowie zaczęli powoli opuszczać 
salę, I tu nagle •—  po zupełnie spo­
kojnym przebiegu posiedzenia —  do- 

trybuny mar^szał- gz}o do awantury. Pos. Dobrzański i

BB., przechodząc koło law  Klubu N a ­
rodowego uderzył siedzącego w  pierw­
szym rzędzie skraju przezesa klubu 
pos. Rybarskiego pięścią w  głowę. 
Wszczął się tumult. Pos. Rybarskie­
go, który odruchowo chciał reagować, 
powstrzymuje siłą jego kolega klubo­
wy pos. Wierczak, natomiast pos. Mi- 
lik (KI. N ar.) uderza pos. Dobrzań­
skiego. Z pośród napierającej kolum­
ny posłów z BB. wyciąga z kieszeni 
długi kastet gumowy pos. Idzikowski 
i z poza stojących przed nim uderza 
pos. Milika w  głowę. Dzięki interwen­
cji i zimnej krwi innych posłów, któ 
rzy ze wszystkich stron sali pośpieszy 
li ku miejscu zajścia, nie przybrało 
ono szerszych rozmiarów. W  kolach 
opozycji panowało niesłychane oburzę 
nie, którego miarą może być fakt, iż 
w' przejściu do bufetu doszło do gwał­
townej wymiany słów między posła­
mi ż BB. a posłem Fidelusem (W y ­
zwolenie), który w  ostrych słowach 
potępiał napad —  przyczem jednak 
skończyło się tylko na potrąceniu o 
drzwi pos. Hyli (B B .).

Co do przyczyn zajścia stwierózi- 
1 ' posłowie, siedzący tuż obok, a na­
leżący do mniejszości narodowych, iż 
pos. Rybarski nie dał żadnego do na­
padu powodu i w  chwili uderzenia go 
przez pos. Dobrzańskiego był odwró­
cony ku pos. Korneckiemu, z którym 
rozmawiał. Posłowie z BB. natomiast 
podawali dwojakie wytłumaczenie. 
Jedni twierdzili, że pos. Rybarski rzu­
cił jakiś okrzyk pod adresem BB. (o- 
krzyku takiego jednakże nikt nie sły­
szał), drudzy —  że pos. Rybarski po 
trącił pos. Dobrzańskiego, inni —  że 
mu podstawił nogę. Siedzący po prze­
ciwnej stronie sali w  pierwszym rzę­
dzie pos. Putek (W yzw .), który cale 
zajście miał bezpośrednio przed oczy­
ma, stwierdza, że po zakończeniu po­
siedzenia przez p. Marszałka padł z 
ław BB. jakiś okrzyk, w  odpowiedzi 
na co pos. Rybarski wzruszył ramio­
nami, wówczas pos. Dobrzański pod­
biegł ku pos. Rybarskiemu i uderzy! 
go. Taki przebieg przedstawiało rów­
nież zajście oglądane z galerji.

nie zapisał, p. Marszalek zarzą­
dził głosowanie nad poszczególne- 
mi poprawkami senacKiemi (było 
ich kilkadziesiąt), które się odby­
wało przez powstanie z miejsc. 
W  jednym tylko wypadku (przy 
budżecie Min. Oświaty) doszło 
do głosowania przez drzwi, p rzy­
czem obóz rządowy znalazł się w 
mniejszości 74 głosów przeciw 
232. P rzy jęte  zostały wszystkie 
wnioski komisji, nadto zaś —  
wbrew wnioskowi komisji —  od­
rzucono poprawkę Senatu, skre­
ślającą w ustawie skarbowej z 
ewentualnej nadwyżki budżeto­
wej 10 milj. na budowę dróg. 0 -  

i statecznie uchwalona nadwyżka 
dochodów nad wydatkami w  no­
wym budżecie wynosi 97 814.707 

j zł.

Po  zakończeniu głosowania p. 
' Marszałek, stwierdzając, że w  ten 
sposób budżet został w  konstyt. 

i terminie ostatecznie załatwiony, 
oświadczył: Ponieważ dzisiejsze 
posiedzenie mogę z pewnych 
względów  uważać za ostatnie w 
tej sesji, pozostaje mi m iły obo­
wiązek życzenia wszystkim Kole­
gom Posłom: W esołych Świąt. 
Zamykam posiedzenie.

Z P*6 BR WILANOWSKICH
Sprzedaje się parcele budowlane na rozpłały w Adamowie — Zalesiu 
pod Piasecznem, nad rzeką Jeaiorką, przy stacji kolejki Grójeckiej —

zalesione.
W Wawrze: pod lasami dóbr Wilanowskich i Anina — place gruntowe. 
Od tramwaju miejskiego 10— 15 minut. Stacje kolei szeroko i wąsko­

torowej na miejscu.
Szczegóły w Zarządzie Dóbr i Interesów Adama hr. Branlcklego 
w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 94 m. 18, telefon 536-38.

U C H W A Ł A  KL. N A R O D O W E G O
Bezpośrednio potem  K I. N a r. ze­

brał się naposiedzenie, na którem  po- 
wziąt uchwałę, kw alifiku jącą  czyn 
pos. Dobrzańskiego jako  „podstępny 
i  haniebny napad“  i  oświadczającą, 
ie  brak potępienia tego czynu przez 
klub B B . K lub  Narodow y uważać bę­
dzie za wyraz solidarności »  jego  w- 
czynkiem. Prezesowi swemu K I. N a r. 
złożył wyrazy głębokiej czci.

BERLIN , 38 marca. —  Roko­
wania w sprawie utworzenia no­
wego rządu w dniu dzisiejszym 
doprowadziły do pewnych wyni­
ków. Dr. Brilning odbył dziś wic 
czorem szereg konferencyj z wy- 
bitnemi osobistościami polityczne- 
mi. Przywódca niemiecko - naro-

G E N E W A . —  Generalny sekre­
tarz L igi Narodów podjął przygoto­
wawcze zarządzenia do wyburu sę­
dziów Stałego Trybunału Międzyna. 
rodowej Sprawiedliwości, który ma 
być dokonany na najbliższej sesji 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

R O U B A IX . —  Pożar zniszczył tu­
tejszą fabrykę past. Straty wynoszą 
kilka miljonów franków.

C Z A S
odnowił prenume­
rato na mleslar 
kwiecień i kwartał 

ll-gi.

Napad

BRUENING TWORZY RZĄD
KONFERENCJE Z PR ZYW Ó D C A M I GRUP P R A W IC O W Y C H

dowych, Schiele wyraził zgodę na 
przyjęcie teki min. aprowizacji pod 
warunkiem, że będzie mu dana 
możność rzeczowej pracy. SchieU 
uzależnił swój u dział w gabinecie 
od programu sanacyjnego przysz­
łego rządu odnośnie do rolnictwa 
zwłaszcza zaś od programt 
wschoniego tak kategorycznie żą­
danego przez prezydenta Hinden- 
burga przy podpisaniu obu umów 
niemiecko - polskich.

Przywódca niemieckiej partji m 
dowej, Schoiz, któremu zapropo 
nowano stanowisko wice - kanele 
rza, uzależnił swój udział od po 
zostania ministrów Curtiusa ora 
Moidennauera w przyszłym gabi 
necie. Zdaje się nie ulegać wątpił 
wości, ie w nowym rządzie po 
zostaną na swoich stanowiskach 
dr. Wirth, Groener i SchktZel. N  
stanowisko ministra spraw wewn 
przewidziany jest dotychczasów, 
minister aprowizacji, Dietrich, rai 
nistra pracy —  Stegerwald, któr 
w poprzednim rządzie był mini 
strem komunikacji. —  ATE.

oa konsulat polski i francuski
L i p s k ,  29 marca (te ł.). —  W  

nocy z poniedziałku na wtorek napa­
dli nieznani sprawcy na polski i  fra n ­
cuski ko.tsulat w L ipsku  i  obrzucili 
oba budynki kamieniam i. Szkody spo 
wodowane tym napadem są znaczne. 
Uszkodzono okna i drzwi w  obu gma­
chach oraz poplamiono wewnątrz me­
ble brudnym płynem. Znamiennym 
jest fakt, że w  tym czasie w  pobli­
żu obu konsulatów nie było ani jed­
nego posterunkowego, któryby mógł 
nie dopuścić do tej demonstracji, lub 
ująć jej sprawców.
• Znamiennem jest również, że pra ­

sa o tym  napadzie przem ilczała, wsku 
tek czego dopiero dziś wieść o tem 
mogła przedostać się do publicznej 
wiadomości.

Bez wyjścia
Zagmatwana sytuacja w  Londynie

L o n d y n ,  29 marca. —  W  m ia­
rodajnych kołach amerykańskich o- 
świadczają, że i nikt z odpowiedzial­
nych członków delegacji amerykań­
skiej nie nalegał wohec delegatów 
francuskich lub angielskich na ko­
nieczność rozstrzygnięcia dotyczących 
ich problematów wyłonionych na kon­
ferencji morskiej, ani też nie czynił 
jakichkolwiek propozyeyj w  tej spra­
wie. isnd p  -v>r.r:-

' Delegacja amerykańska uznaje, 
■z wysunięte przez konferencję pro­
blematy winny być rozstrzygnięte 
przez delegatów bezpośrednio nimi 
zainteresowanych; to też Amerykanie 
nie interwencjowali pomiędzy Fran­
cją a Anglją, ani też nie m ają w 
przyszłości zamiaru występować z in 
terwencją tego rodzaju.

L  o n d y n, 29 marca. —  W  kołach 
konferencji krążą pogłoski, niepotwier 
dzone zresztą z żadnej strony oficjal­
nie interwenjowali pomiędzy Fran- 
skie w  sprawie paktu bezpieczeństwa 
śródziemnomorskiego, które odbywa­
ły się dziś rano wytworzyły sytuację 
najzupełniej bez wyjścia.

W  kołach francuskich panuje pe­
symizm, podczas gdy angielskie koła 
odmawiają jakichkolwiek wyjaśnień.

Przesilenie w Irlandii
De Valera chce tworzyć rząd

Londyn, a8 marca. — ‘ Wskutek
uchwalenia wotum nieufności przez 
parlament irlandzki rząd wolnego  
państwa irlandzkiego podał się do 
dymisji. N a  wiadomość o dymisji 
rządu przywódca niepodlegiościow  
ców irlandzkich de Valera, prze­
bywający obecnie w  Chicago, za­
powiedział swój powrót do kraju. 
De Valera oświadczył przedstawi­
cielom prasy, iż parła,ment zamie­
rza ofiarować mu stanowisko pre- 
mjera. W  tym wypadku będzie on 
dążył do całkowitego usamodziel­
nienia Irlandji oraz do rozwoju  
przemysłu irlandzkiego.

Ciągnienie
pożyczki premjowej

W e wtorek dnia 1 kwietnia odbę­
dzie słę w  Ministerstwie Skarbu ko­
lejne ciągnienie premji państwowej 
4 proc. pożyczki inwestycyjnej. Mię­
dzy innemi wylosowana ma być 
premja 200,000 zł.

S T A R A  W I E Ó
za OTWOCKIEM

PARCELE LEŚNE
(stacja kol. na miejscu)

sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEGO

W AR SZA W A .  
Ż a b i a  4 , tet. 2 -8 9 .  

Prospekty na żądanie.
•t"

Najkapryśnlejsze dziecko 
łagodnieje pod j wpływem

Pudru; mydła i kremi

BEBE SZGFMANf

„Pa łac  Szlaki”
Trębacka 2, tel. 317-87.

Licytacja dzieł sztuki dnia I-go  1 2-g» 
kwietnia. Początek o godz. 6 popoł

G łos., w spadku
Słynny tenor wolski Caruso, zmai 

ły w  1921 r. we Włoszech, oprócz du 
żego majątku, pozostawił w  testamen 
cie żonie i córeczce —  prawo eksploa 
tacji swego głosu —  po swej śmierci.. 
Tak jest! Bowiem cudowny głos Ca 
rusa przynosi dalej, po śmierci śpie 
waka, miljonowe zyski, jako hono 
rarjum  autorskie za naśpiewane prze 
Caruss płyty gramofonowe, .mając* 
wciąż na całym swiecie zbyt bardz* 
wielki.

i Dotychczas zainkasowano w te» 
sposób 1,900.000 dolarów (około 1’ 
miljonów złotych). Suma ta nie prze 
staje wciąż wzrastać. Pomyślcie, czy? 
nie jest to cudowne? —  pozostawić 
rodzinie w  spadku swój głos, uwiecz 
niony na płytach gramofonowych.

Podobnież i znakomici autorzy, p 
zostawiają rodzinie w  spadku swój; 
utwory w  dalszych wydaniach książ 
kowych... Podobnież i muzycy. —  A 
my? Zwykli śmiertelnicy? Ani głosu 
ani dzieł, ani utworów muzycznych 
Ale możemy tu pozostawić owoce na 
szej pracy, wysiłków zabiegów...

Najbardziej praktyczną i popular­
ną formą zabezpieczenia rodziny i» 
razie naszej przedwczesnej śmierć 
jest polisa asekuracyjna. Uzyskani* 
takiej polisy odbywa się w  ten spo­
sób, że w  pierwszym lepszym urzę­
dzie pocztowym wypełniamy odpowie* 
nią deklarację i zawieramy ubezpie­
czenie życiowe P. K. O.

Wpłacając miesięcznie niewielką 
składkę ubezpieczeniową, zabezpiecza­
my sobie kapitał na stare lata, a ro­
dzinie naszej spokojne bezpieczn* 
Jutro.

Więc, pamiętajcie: polisa ubezpie­
czeniowa P. K. O. —  to obowiązeł 
wobec rodziny.

M.Cł .:



ŻYCE RELIGIJNE

ZWOLENNIK „B E Z W Y Z N A N IO W O ^”
C ZY ZAB IEC I P. K IR ST A  ODNIOSĄ SKU TEK?

należeniu do . żadneąo 
nia.

W ojew oda białostocki, p. Kirst, 
który popiera sekty i dal już 
wielokrotnie dow ody swego aka­
tolickiego stanowiska, jest rów ­
nież gorącym  zwolennikiem 
„bezwyznaniowości". P. Kirst 
wcale się z tern nie kryje, ale 
daje temu wyraz, gdzie tylko 
może D ziw ić musi każdego ta 
n iezwykła troska p. Kirsta o 
„bezw yznaniow ych", których z 
pewnością niema w ięcej w  w o je­
w ództw ie białostockiem, aniżeli 
np. w  W arszaw ie, albo w  któ- 
remkolwiek innem z województw  
b. zaDoru rosyjskiego.

Co w ięc obiecuje p wojewoda 
Kirst swoim „bezw yznanio­
w ym "?

Niewątpliwie zaprowadzenie 
rejestracji stanu cyw ilnego osób 
„bezw yznaniow ych", czyli uzna­
nie „bezw yznaniow ości" na tere­
nie b. zaboru rosyjskiego;.' gdzie 
ona wcale nie jest znana, ani jest 
dopuszczalna. W ynika to bez 
wątpienia z obietnic p. Kirsta. 
A.le jak to sobie w yobraża p. 
Kirst? Śmiemy wątpić, czy  on 
sobie na to odpowiedział. Nie 
w iem y, jak to p. Kirst uzasadnił, 
c zy  uzasadni, gdy się odniesie do 
swej w ładzy  przełożonej. P o ­
zw olim y sobie wszakże przypo­
mnieć p. Kirstowi kilka „drobno­
stek o których go rliw y w o je ­
woda białostocki zapewne zapo­
mniał, albo które fa łszyw ie inter­
pretuje.

Przedewszystiriem  prawodaw­
stwo b. zaooru rosyjskiego nie 

dopuszcza nienależema do żadne­
go wyznania. O ile chodzi o usta­
wę. konstytucyjną z r. 1921, to 
mówi ona o wolności sumienia i 
wyznań Grt. l l l ) f  oraz o niedo­
puszczalności zmuszania, pełno­
letnich ooywateli do udziału w  
czynnościach religijnych fart. 
112), nie mówi jednakże o nie-

£. f  P.
K S. K A N O N IK  K A J E T A N  S M IE -  

Ć H O W S K I

Dnia 22 bm. zmarł w  Przasnyszu 
najstarszy kapłan diecezji Płockiej ks. 
kan. Kajetan Śmiechowski.

Urodzony w  1838 r. kształcił się 
naprzód w  seminarjum internum przTr 
kościele św Krzyża w  Warszawie, od 
t. 1858 za» w  seminarium płockiem 
pod kierunkiem XX. Misjonarzy. W y ­
święcony na kapłana w  r. 1861 po 
krótkim pobycie na wikarjatach mia 
nowany został prefektem w  seminar­
ium nauczycielskiem w  Skępem; w  r. 
1872 mianowany został proboszczem 
Skępego, skąd przeszedł na probosz­
cza i dziekana do Makowa, gdzie 
przebył 11 lat. Pr paroletniej pracy 
luszpasterrkiej w Krasnem i Ostro- 
?ce powrócił . -> Makowa i tu praco­
wał nad? 1 gorliwie do r. 1921, w  któ- 
■ym zrzekł sit probostwa i jako ka­
pelan sióstr Szarytek w  Przasnyszu 
lozosts ł tu do ostatnich dni swego 
świątobliwego żywota. W  r. 1906 mia 
iowany został kanonikiem honoro­
wym płockim, gremjalnym zaś w  r. 
1922. Był to kapłan wedle serca Bo- 
:ego, wzorowy proboszcz, prawdziwy 
laśladowca św. Wincentego a Paulo, 

Wielki czciciel Najśw . Sakramentu. 
'Tiło.śnik książki posiadał ładną,usta 
•annie dobraną bibliotekę,-, której 
macżną część oddał do seminarjum 
luchownego.

Pogrzeb śp. ks. kan K. śmiechow- 
•kiego o-Wył sie dn. 25 bm, w  Przas­
nyszu. Mozę św. celebrował JE. Ks. 
P’skup Płocki, Antoni Nowowiejski 
iozne duchowieństwo, zgromadzenia 
'akonne, straż ogniofća z orkiestrą, 
stowarzyszenia i związki oraz masy 
wiernych, mimo niepogody, wzięły u- 
iział w  oddaniu ostatniej posługi śp. 
ts. kan. Śmiechowskiemu. (K A P ).

O V / O C A R N ! A

K R A S N O W A L A
\  H o ż a  M r , 4 8 .

Sprzedaż owoców i nawalij 
inspektowych z własnego 

majątku

w yzna-

A  zatem, niema podstawy 
prawnej dla zaprowadzenia reje­
stracji stanu cyw ilnego osób „bez 
wyznaniowych" w  b. zaoorze ro­
syjskim. Chyba chciałby p. Kirst 
ominąć prawo i tw ierdzić, że 
„bezwyznaniowość", czyli brak 
wyznania jest równoznaczna z 
istnieniem wyznania. A gdyby 
nawet —  przyjm ijm y —  zapro­
wadzono rejestrację stanu cyw il­
nego osób „bezw yznaniow ych", 
jak w ów czas w yobraża sobie p- 
Kirst taką rejestrację? Z „bez­
w yznan iow ością^  łączą się nie­
wątpliwie śluby cywilne, któ­
rych, jak wiadutno, ustawodaw­
stwo w  b zaborze rosyjskim nie 
dopuszcza. A zatem? —  dodać 
jeszcze chyba śluby cyw ilne! 
Nie wątpimy, że p. wojewoda 
Kirst jest również gorącym  zw o ­
lennikiem ślubów cywilnych i t.p.

Mam y jeanakże nadzieję, że 
p izyrzeczen ia  p. Kirsta i jego 
gorliwe zabiegi u w ładz przeło­
żonych, t. j. w  Min. Spraw W e ­
wnętrznych i w  Min. W . R. i 
O. P. nie odniosą skutku pożąda­
nego, chociaż pewni jesteśmy, że 
w  tern ostatniem —  jak dotych­
czas przynajmniej —  znalazłyby 
wydatne poparcie; (KAP). ? ’ * '

Popisy
z pogwałceniem niedzieli

W  dniach 22 i 23 bm. odbył się 
w Warszawie zjazd delegatek hufców 
szkolnych żeńskich, połączony z popi­
sami w strzelaniu. Delegatek z róż 
nych części Polski przybyło około 200. 
Dzień 23 marca, t.. j. 'njędzięla, był 
tak przepełniony porządkiem dzien­
nym, przewidującym zajęcia już od 
godz. 8 rano, że uczennice nie mogły 
wysłuchać Mszy św. N a  uwagi dele­
gatek, że należy w  niedzielę spełnić 
obowiązek katolicki i wysłuchać Mszy 
św., kierownictwo zjazdu Wychowa­
nia Fizycznego odpowiadało, ,,że nie­
ma na to czasu".

Po powrocie uczennice wystąpiły 
wobec rodziców i wychowawców ze 
skargami na lekceważenie ze strony 
W — F przepisów religijnych.

Ze strony Episkopatu polskiego, 
jak również i społeczeństwa katoli­
ckiego niejednokrotnie zv-racano u- 
wagę miarodajnym czynnikom na lek 
ceważenie przez kierowników sportu 
i wychowania fizycznego przepisów 
religijnych, przestrzeganych we wszy­
stkich krajach kulturalnych.

Czyż nasze wychowanie fizyczne 
ma iść koniecznie w  parze z gwałtem, 
zadawanym sumieniu ucznia? , (K A P )

4 MILJONY 
WOl.NOMULARZY

Nowe dzieło o masonerji
Profesor Paryskiego Instytutu So 

cjologicznego, Huard, 1 wydał dzieło
0 masonerji świata, piugnąc, jak za­
znacza, objelitywnie przedstawić 
prawdę o wolnomularstwie, nie będąc 
sam ani przyjacielem, ani wrogiem  
masonerji.

Początek masonerji odnosi Huard 
na dz;eń 24 czerwca 1717 r., gdy w 
jednej z restauracyj londyńskich 
pobliżu kościoła ś-go Pawła, założo­
no pierwszą „Wielką Lożę w. Bry- 
tanjj, obejmującą jeszcze 4 małe lo ­
że. Masonerja angielska, nie miała 
nigdy charakteru antyreligijnego, a 
w szczególności 1 antykatolickie­
go, jak to się stało z masonerją 
francuską i włoską. Masoni anglo - 
saskich lóż zachowują wiarę w  oso­
bowego Boga i w  nieśmiertelność du­
szy.

Z Anglji w  ciągu 19-go wieku 
masonerja przeszła na kontynent eu­
ropejski, gdzie wobec bardzo burzli 
Wych i politycznie i na terenie myśli 
czasów, znalazła bardzo chętne przy­
jęcie.

Najwięcej masonerja rozwinięta 
jest w  Stanach Zjednoczonych, gdzie 
liczy około 3 miljonów „braci".

W  całym świecie, według niedaw­
nej statystyki masońskiej, żyje 3.696 
tys. wolnomularzy, z czego na Euro­
pę przypada 530.000. Pod koniec wie­
ku X IX  masonerja liczyła tylko 2 
milj. członków.

W  Ameryce masoni, m ają ogrom 
ne uznanie i rozporządzają wielkiemi 
funduszami. Pałac Loży w  Aleksan- 
drji, w  stanie W irginji, otwarty w  
r. 1923 woDec prezydenta Coolidge‘a
1 delegatów 18.000 „Błękitnych Lóż", 
kosztował 4 milj. doi. Loża w  Detroit 
jest zbudowana amfiteatralnie i może 
pomieścić 5.000 o s ó d .

W  Rosji carskiej, mimo urzędo­
wego zakazu, istniała łoza „Astrea". 
Bolszewicy znieśli ioże masońskie, ja ­
ko instytucję burżuazyjną.

W  Austrji przed upadkiem monar- 
chji loże były zabronione. Obecnie 
mają swobodę rozwoju. W  ostatnich 
latach powstały nowe Wielkie Loże 
w Belgradzie, W a r s z a w i e  i P ra­
dze.

Ogólną opinję, według której ma­
sonerja całego świata przedstawia 
jedną wielką organizację, prof. Huard 
uważa za błędną.

Konferencja Genewska w  r. 1921 
postanowiła założyć Międzynarodowy 
Związek Masonerji, lecz bezskutecz­
nie.

O D N A W IA JC IE  
PRENUM ERATĘ.

BEZBOŻNICY
(F R A G M E N T  Z  Ż Y C IA  B O L S Z E W IC K IE G O }

W  cze/ wuuym grodzie Moskwy bezbożników wiec 
Na sali tłum szaleńców. Śmiato można rzec,
Ze są to wszystko ludzie diabłem opętani,
Ślepotą porażeni, brutale - tyrani.
Przemawia oświecenia komisarz mocarski,
Osooisty wróg Bogc. sam szef Łunaczarskij:
„Tow arzysze! —  powiada —  raz już skończyć trzeba 
Z pojęciam i wstretnem> Boga, Ducha, Nieoa!
W szystko to burżuazji pomysły i kleru. f. ,
By lud proletariacki uciskać dla żeru.
P rzez długie pasmo dziejów, po przez lat tysiąc*
Działało widmo Boga to  odrażające,
I  postęp tamowało, i w proletariacie
Ileż to diabelskiego staa zła do dziś macieł
Czas już skończyć z tą zm ora ludzkości’ P r e a  z Bugiem }
M ózg  ludzki jest najwyższa instancją i progiem ,
Rozum  —  i to, co można widzieć, towarzysze!
A widział li k io  Boga z was? M ów cie! Niech słyszę!"

I  tłum muczal. W tem  powstał pewien starzec blady, 
Broda siwa •—  łachmany —  w twarzy nędzy ślady,
Lecz i  godność, co umie p ić z cierpień kielicha.
Spojrzał na tłum spokojnie i tak począł zcicha.
„N ie bede z komisarzem Łunaczarskim zgoła
0  Boga tu sie spierał —  człowiek tu nie zdoia, — 
Pow iem  ty lko to jedno, gdy na widzialności
1 na rozum ie caiy sens nondsarz rości:
Jako chirurg, tysiące-m  w życiu operacyj 
Zrobił —  i setką chyba czaszek trepanacyj,
M im o to, pod mozgowei kości zajętym  azialem.
Dalibóg, że rozumu również nie wiaziałem.
A jednak pan komisarz Łunaczarskij w szumie 
Słów swych na niewidzialnym opad sie rozum ie!

... Jedno wiec z awojga ty lko : albo niewidzialny 
b óg  istnieje i cały Jego świat nioralny,
Albo i rozum Judzki przez wieków koleje,
Jako, że niewidzialny —  takoi nie istnieje —
A wtedy pan komisarz Łunaczarskij zgniłem  
Siowem prawdy w Ina pluje. T o  jasne Skończyłem ".

O, mężny Światło sługo, — dziś na Solowie.ckiej 
Gdzieści wyspie gnijący od rek i sowieckiej,
Gazie c i m yśl jedno drogę złota w niebo m ości:
P rzy im ij tu współczujący hołd prawej ludzkości,
I niech niewiazialnego dla oczu stuleci 
Boga-O jca  ci prom ień najdorodrdej św ieci'

JO ZE F JA N K O W S K I.

_

Duchowe przygotowanie
Kongresu Eucharystycznego 

1 w Kartaginie
O Dok przygotowań natury organi­

zacyjno - gospodarczej do Kongresu 
Eucharystycznego w  Kartaginie, nie 
brak przygotowań nadnaturalnych 
fundamentów dla prac kongresowych.

Pierwszeństwo w  tych przygoto­
waniach m ają dzieci, stowarzyszone 
w oddziałach „Krucjaty Euchary­
stycznej".

Niedawno 3.000 małych „krzyzow 
ców" przyjęło z rąk arcybiskupa kar 
tagińskiego Komunię ś-tą na inten­
cję przyszłego Kongresu.

Poza tern dzieci z „Krucjaty" ro­
zesłały do wszystkich oddziałów 
swej organizacji na całym świecie 
gorące wezwanie, by się połączyły w

Obrazki z życia
G ZE M  S IĘ  T O  S K O Ń C ZY ?  —  N Ę D Z A  W Y N A L A Z C Ó W

A K TU A LN A  A N E liD O TA
—  Czem się to skończy?
—  Co?
—  T. z\v. sytuacja polityczna?
—  Sa dwie możliwości: może 

się skończyć źle albo dobrze.
—  Pan żartuje...
—  O, przeciwnie. Chciałem 

tylko powiedzieć, że jak wszys­
cy jednomyślnie będą chcieli do­
brego końca, to sie dobrze skoń­
czy. d&HiI

O. Stanisław Bielecki, je ­
zuita, mawiał: „W idziałem  w P o l­
sce wsie różne, nazwiska „w o li" 
mające i różnych ze szlachty —  
Wolskich, Dobrowolskich czy  Kra- 
snowolskich, ale nikt w Polsce nie 
słyszał o jednej woli i o Jedno- 
wolskim, a tego właśnie nam po­
trzeba".

—■ T o  sa anegdoty.
—  Jest w r;ch ziarno prawdy.

W Y N A L A Z C Y
—  C zy czytał pan już o ostat­

nim wynalazku Marconiego?
—  Czytałem.
—  To  genjusz! Zasłużył na 

wdzięczność całej ludzkości1 
Pomniki za życia należy mu sta-

i wiać! Ot, co znaczy wytrwałość 
i praca. JaKże zazdrości godnym 
jest los wynalazcy.

—  Jakże pożałowania god­
nym...

—  Co pan mówi"3
—  Powodzenie M srco iiego  —

mu się zainteresować swym w y ­
nalazkiem nawet Napoleona. Sau- 
vage, wynalazca śruby okrętowej, 
zmarł w  szpitalu dla obłąkanych. 
Filip Lebon, który zaczął stoso­
wać gaz dc oświetlenia, zamordo­
wany został na Polach Elizej- 

Słynny Cuvier omal nie 
stanął pod gilotyna. Michał Ser- 
vet, odkrywca systemu krążenia 
krwi, spalony został na stosie w 
Genewie. Jacquaid, . wynalazca 
warsztatu tkackiego, został dot­
kliwie pobity przez tkaczy lioń- 
skich, k tórzy go chcieli wrzucić 
do Rodanu. A nasz Szczepanik.to wyjątek. Przeważnie los w y ­

nalazców jest okrutny i n ie - ' wynalazca systemu tkania obra- 
wdzięczny. Dionizemu Papinowi zów  na jedwabiu, zmarł z nędzy 
rozbito jego maszynę parową, a na suchoty. Ludzkość nie umie 
sam on ledwie uszedł z życiem z naogół cenić swych dobroczyń- 
rąk tłuszczy. Foulton, wynalaz-j ców, 
ca parowca, umarł wyczerpany r 
nędzą na udar serca. Nie udało

ich apostolstwie i przez częstą Ko- 
munję Ś-tą, modlitwę i codzienne 
drobne ofiary ponmażały skarb łaski 
na przyszłą działalność Kongresu.

8 m aja dzieci kartagniskie z „kru­
cjaty" odbędą procesję z palmami 
na cześć męczenników kartagińskicn 
Te palmy m ają być symboiem mo­
dlitw i ofiar dzieci całego świata.

Każdy dom polski winien 
posiadać to dzieio

O  P R O K O P

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H
W ielki tom o 1000 blisko stron, 
z wieloma wizerunkami świętych, 
w calopłóciennej oprawie zc zło­

tem! wyciskami
c e n a  2 2  z ło t e .

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Poleca
Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 
KRONIKA RODZINNA

Warszawa, Podwale 4.
Zam ów ien ia  z p row inc ji za łatw ia się 
natychm iast za zaliczeniem  pocztowera.

CHORO BY PŁUC
G P U  L I C A  P Ł U C  Jest n leu n tagan ą  
1 c o ro c z n ie ,  n ie  r o b  ąc r ó ż n ic y  d la  ptcl, 
w iek u  i stanu , k os i n v l| on y  lu d z i.  — P R / .Y  
Z W A L C Z A N IU  C H O R O B  P Ł U C N Y C H ,  
B R O N C H IT U ,  G R Y P Y  u p o rc z y w e g o , m ę­
c zą c e g o  K Ą S Z L U  l  t  p. s tosu ją  p .p . le k a ­

rze :

BALSAM THIJCPLAK ■ IGE “
k tó r y  u ła tw ia ją c  w y d z ie la n ie  s ię  p lw o c in y  
w zm a cn ia  o rg a n izm  l s a m o p o c zu c ie  c h o ­
re g o  o ra z  p o w ię k s za  w a gę  c ia ła  1 usuwa 

kasze l- U ży w a  s ię  za  p o ra d ą  lek a rza . 

S p r z e d a j ą  a p t e k i .
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ZE ŚWIATA

ŁÓDŹ p o d w o d n a  p r z y s z ł o ś c i
N O W E  U L E P S Z E N IA  N IE M IE C K IE G O  K O N ST R U K T O R A

Gorączkowa praca nad buuową 
francuskiej i angielskiej floty pod 
morskiej została w  tej chwili zachwia 
na nower.ii na tem polu wynalazkami 
niemieckiego konstruktora łodzi pod- 
womych, Oswalda Flamma, profeso­
ra Politechniki w  Berlinie, wobec któ­
rych najnowsze typy francuskiej i 
ang/eiskiej marynarki traca na swej 
wartości bojowej.

Ostatni angielski typ łodz: pod­
wodnej tak zw. ,,0 ‘‘-klasy o pojemno­
ści 1540 ton, zaledwie 5 —  6 proc. 
swej objętości poświęca na siłę ofen- 
zywną i defenzywną, co jest jeszcze 
bardzo niewystarczającem. Pomysi 
prof. Fiamma podnosi wartość bojo­
wą łodzi do 15 —  20 proc.

Łodzie „0 “ -klasy posiadają jedno 
4-cal. działo i 8 miotaczy torped, nie 
są opancerzone i mogą na powierzch 
ni morza rozwinąć najwyższą szyb­
kość dochodząca do 15 węzłów na 
godzinę (francuskie do 40 węzłów).

Łódź prcjestu prof. Flamma po­
siada 1554 ton , czyli o 14 ton w ię­
cej. Jest zaopatrzona w  cztery 6-cało- 
we działa i 6 miotaczy min. Pokład, 
boki łodzi i wieża są opancerzone bla 
chą niklcwo - stalową, grubości 25—  
30 mm. Szybkość na powierzchni w y ­
nosi 22 węzły, pod wodą 8 węzłów 
(łódź „ 0 “ —  7 węzłów).

Z  tych wyników prof. Flamm nie 
jest jeszcze zadpwolony. Poza tern 
wynalazca malazł sposób na ™yrzu 
canie torped pod wodą, tak, że nie­
przyjacielski okręt nie jest w  stanie 
ich zauważyć i usunąć się w  porę. 
Podniósł również szybkość torped z

PLACE BUDOWLANE
w WARSZAWIE.

Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunnach Cena

a. od 2 *ł. W  gr. za łokieć,

—  D o j a z d  t r a m w a j e m .  —  

INFORM ACJE: 

PIĘKNA Nr. 2 m. S, 
telefon Nr. 203-64.

42 —  43 węzłów na powyżej 50.
Nadzwyczaj doniosły -wynalazek 

zastosował prof. Flamm dla łodzi 
podwodnych, zakładi jących miny.

Dotychczas łódź mogła zabrać ma 
yimum 60 min. W eaiug zaś projektu 
wynalazcy będzie mogła pomieścić w  
sobie 1,000 min.

Te jemnicą wynalazków nowego 
Konstruktora —  zastosowaną poprzed­
nio przy budowie pancernika „ A “  —  
jest naukowe wyliczenie każdego 
szczegółu konstrukcyjnego, tak, by 
nic nie byłe zbytecznego, ar.i nie na 
swojem miejscu.

ZGRABNE NÓŻKI 
ZGRABNE NOZKI 
ZGRABNE NÓŻKI mają panie w  
pończochach patentowanych gu­
mowych na tkaninie, uszczupla­
jących, kryjących żylaki i zapo­
biegających formowaniu się ich. 
Poleca magazyn pasów brzusz­
nych, leczniczych J. Szober i M. 
Szym czyk Skorupki róg M ar­
szałkowskiej. Tel. 306-13. 30 zł 
para.
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V A k t A .

W  sprzedaży w aptekach i 
•kładach aptecznych

Człowiek, który maleje PRZENOSZENIE ENERGJI ELEKTRYCZNEJ
E P O K O W Y  W Y N A L A Z E K  M A R C O N I‘EGO.Niezwykła choroba w  Ameryce

Niezwykłe wrażenie w  amerykań 
shieh kołacl, lekarskich wywołało od­
krycie nowej, nieznanej dotychczas 
w dziejach ludzkości choroby.

W  miejscowości Sacotell do jed­
nego z tamtejszych lekarzy zgłosił się. 
54-letni weteran wojny hiszpańsko - 
amerykańskiej niej am Józef Mago i 
oświadczył, że staje się coraz niższy 
Przed laty wzrost jego wynosił 1 
metr 62 cm., obecnie zaś -wynos’ za­
ledwie 1 metr 47 cm., czyii zmniejszył 
się w  ciągu ośmiu lat o całe 15 cen­
tymetrów, co jest zjawiskiem niespo- 
tykanem.

Niezwykły pacjent przedstawił le­
karze wj urzędowe pomiary za owe 
osiem lat, usuwając w  ten sposób 
wszelkie podejrzenia o mistyfikację. 
Pacjenta badało następnie wielu wy­
bitnych lekay^y, żader jednak nie był 
w stanie osreślić charakteru ani przy 
czyny niezwykłej choroby, zmniejsza 
jącej wzrost dotkniętego nią człowie­
ka.

Fakt zamknięcia obwodu elektrycz 
nego i zapalenia 3,000 elektrycznych 
lamp przez Marconi ego na odległość 
18,000 km. z portu -w Genui, gdzie 
"stał jego yacht „Electra“ w  stolicy 
Australji Sydneyu w  czasie wystawy 
elektrycznej, stanowi nową epokę w  
dziedzinie radjotechniki i elektrycz­
ności.

Prezydj»m  W ystawy w  Sydneyu 
zwróciło się do Marconiego, by na u- 
roczystość otwarcia Wystawy, która 
według czasu europejskiego imała na­
stąpić 26 marca o godz. 23, przesłai 
drogą radjową kilka słów powitał-

W Ł O S © * 5 *
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
,nsencja“ Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko­
gutkiem) sprzedają apteki, składy 
apteczne. Skład główny AptBka 

Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16.

Czytamy, słuchamy, dowiadujemy tlą  o wielu rzeczach 1 sprawach o któ­
rych decydują czynniki państwowe, polityczne i gospodarcze. Sprawy te 
mają swój bieg i swoje przejawy. ^  nieb utrwala się blstorja. doświad­

czenie I potęga Państwa, podobnie jak stal hartuje się  w ogniu. 
Jedna ze spraw, o których się coraz więcej pisze i mówi, jest idea 
oszczędności i przezorności i dlatego p .  0 -  naj^ * g  i naj_
bogatsza instytucja oszczędnościowa w Poisce słusznie zwana Skarbnicą 
Narodu, chcąc przyczynić się do rozpowszechnienie jasnego sądu 

o oszczędzaniu O g ł a s z a

KONKURS X NAGRODAMI
a m5anowicie: 

z właściwem umotywowaniem odpowiedziećnależy jasno i treściwie
na 3 pytania:

1) Dlaczego należy oszczęazać?
Jakie znaczenie ma książeczka oszczędnościowa dla jednostki 
i rodziny? ’
Dlaczego ..ajdegodniej jest lokować swoje oszczędności 
w P. K. O?

P o m ięd zy  am orów  n a llep szych  o d p o w ied z i b ęd z .e  p odz ie lon ych  29 nagród , w ed łu g  
następu jącej ko le jności. Z a  na jlepszy  o d p o w ie d ź  przeznacza  s ię  1 n ag ro d ę

2)

3)

W KWOCIE
pozatem : 3 n ag rod y

5 n ąg ró d  
10 „

: id

z ł o t y c h

p o  ZŁ

lO O O_
5 0 0 .-
200 .—
100. -
50.—

Term in n ad sy łan iu  od p ow ied z i do  dn ia  30 kw ie tn ia  r. b.

W  o d p o w ie d z ia c h  należy podać Im ię , nazw isko, ni m er posiadane) k s ią żeczk i P . K . O .

O d p o w ie d z i  n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  B iu ra  E k o n o m i C7i 
K a ż d y  U rzą d  p o c z to w y  w y d a je  k s lą t e c z k

g P . K. O . w W a rszaw ie , Jasna 9.
OJóCzędnośclowe P .  K . O .

nych. Zamiast p-zemowv Morowi zde 
cydował się na przesłanie Wystawie 
energji elektrycznej drogą powietrz­
ną, nad cze.n pracował juz oddawna 
i na podstawie czynionyech doświad­
czeń był pewien dobrego skutku. Pew  
ność tę utwierdzało szczęśliwe nawią­
zanie rozmowy telefoniczna, „Electry"' 
z Sydneyem zapomocą tego samego 
krótkofalowego aparatu.

Energja elektryczna, nadana *  
„E.ectry* na krótkich falach przeję­
tą została w  Lorchester i z O b itń f f  
przesłano do V ic W ji ,  a stamtąd na 
ratusz w Sydneyu gdzie ostatecznie 
swój jkutek wywołam

Markiz Marcom bardzo ikąpr u- 
1 dzieła wyjaśnień u swym nowyn wy­
nalazku, ograniczając się jedyme do 
podania jego isto*y iż *apomooą 
swego aparatu moie pnaesfeuS taaą  
masę energii elektrycznej, k<wra jsaż 
zdolną dokonaria zamknięcia obwodu 
elektrycznego. Dalszy rozwój i zast* 
sowanie tego wyn-Aazki należy do 

najbliższej przyszłości. i.
N a  podstawie dzisiejszych doświad­

czeń jest już wia.domer% że nowy wy 
nalazek Marconiego pozwoli na o p a ­
lanie i gaszenie światła elektrycznego 
na najdalsze odległości, wstrzymywa­
nie i puszczanie w  ruch motorow fa ­
brycznych i kolei elektrycznych, nie 
używając do tego żadnych przewod­
ników.

Z  Teatru N ow ego
„K O C H A N K O W IE  Z  W E R O N Y ", tragedia romantyczna w 3-ch 
aktach Jarosława Iwaszkiewicza. —  Reż. J. W orneck iego, deko­

racje W  Drabika.

Jarosław Iw aszkiew icz opo­
w iedział na nowo dzieje Romea i 
Julji. Nieśmiertelnych kochan­
ków  7. W erony w  zakończeniu 
tragedii uśmiercił ich własnemi 
rękami, uczyn iw szy każde z nich 
mordercą drugiego i zabiw szy 
przed tem ich miłość.

W  w yw iadzie przedpremiero­
w ym  na łamach iednego z tygo ­
dników literackich Iwaszkiew icz 
opowiada, iż pomysł stworzenia 
nowej wersji „Rom ea i Julji“  
przyszedł mu podczas pracy nad 
przekładem Szekspirowskiego ar­
cydzieła Naw iasem ^ wspomnę, 
iż o dokonanie tego przekładu 
zw róciłem się do Iwaszkiew icza 
w  swoim czasie ja Niedobrze 
rozum em  dlaczego obecny kie­
rownik literacki teatrów  miej­
skich te., parafrazie Iw aszkiew i­
cza dał pierwszeństwo przed 
Szekspirowskim pierwowzorem... 
P izec ie ż  dopiero po przypo- 
nnieniu publiczności dzisiejszej 
autentycznego „Rom ea i Julii“  —  
ragedji u nas od lat 20-fu nie- 
tranej, —  jej zmodernizowana 
saraPaza poetycka miałaby lep­
sze szanse zaciekawienia publi­
czności i —  co za tem idzie, —  
jowodzem a na scenie

Szkoda, iż tak się nie stało. — 
Odzwyczajona od problematu 
Szekspirowskiego publiczność

dzisiejsza przyjęła „Kochan­
ków  z W erony" bez zapału, 
a co gorsza —  bez wzruszenia. 
W y  borne metafory, jakiemi na 
w zór Claudel‘a, choć bez jego 
artystycznego umiaru, Iwaszkie­
w icz zasypał swych „Kochan­
ków " —  przeważnie chybiały. —  
Ten istny deszcz m e t a f o ­
r y c z n y c h  m e t e o  r.ó.w nie 
trafiał z nieba na ziemię (czyli 
ze sceny na w idownię), lecz naj­
częściej kreślił biedne zygzaki 
na seledynie pięknej Drabikowej 
nocy i gasł, poczytyw any za 
błysk rezonerstwa. A  szkoda!

Błędna obsada też zaszkodzi­
ła sztuce. P. W arnecki nie. ma w  
swym  sympatycznym talencie 
ani krzty namiętności miłosnej 
praw dziw ego Romea. B oy z 
„W ielk ie j Księżnej i Chłopca Ho­
telowego", oraz dzieciakowaty 
bohaterski rekrut z „Kresu W ę ­
drów ki" —  to jego najlepsze ro­
le... Lecz kazać mu grać Ro­
mea, —  choćby zm odernizowa­
nego, —  to poprostu błąd nie do 
darowania, błąd, grożący zarów ­
no przegraną aktorowi, jak auto­
rowi.

Kto mógł do tego dopuścić? 
Na afiszu Teatru Now ego nie 
znajdujemy podpisu dvr. Chaber­
skiego. C zyżb y  ten dojrzały i 
zawodow o przygotow any do

działalności teatralnej człow iek 
manifestował swoją abstynencję, 
że za gospodarkę w  Teatrze No­
w ym  żadnej odpowiedzialności 
nie Drzyjmuje?

U twór Iwaszkiew icza tem- 
bardziej wym agał doświadczonej 
opieki, iż przeważają w  nim ce­
chy literackie nad teatralnemi. 
Istnieje u nas reżyser, który  za 
swą specjalność uznaje głośno 
inscenizacje sztuk „nieteatral- 
nych" w  ogólnie przyjętem  zna­
czeniu. Reżysera tego, —  a jest 
nim p. Leon Schiller, —  zapro­
szono właśnie Po akcji reżyser­
skiej w  tradycjonalnym Teatrze 
Narodowym. C zy  się nie pom y­
lono w  adresie? Przecież nie 
tam. a tuż obok. w  eksperymen­
talnym ze swego przeznaczenia 
Teatrze Nowym  sztuka pol­
skiego poety nowoczesnego po­
prostu domagała sie wielkim gło­
sem logiki, aby ją wspomógł 

| doświadczony i firm ow y reży- 
; ser - eksperymentator...

Porzućm y jednak labirynt nie­
ciekawych zagadek teatralnych, 
skoro błędy nie do odrobienia 
skrupiły się już, niestety, na pol­
skich „Kochankach z  W erony".

Akt I-szy i Il-g i dość zgodne 
sa z linją kompozycyjną Szekspi­
ra. Natomiast akt 111-ci wyłamu­
je się z łączności z p ierwowzo­
rem. Ty lko tło cmentarne stano­
wi jakie-takie spoidło reminiscen- 
cyjne m iędzy finałem Szekspira i 
Iwaszkiewicza. „Kochankowie z 
W erony" w  akcie tym nie popeł­
niają wcale samobójstwa z miło­
ści, —  lecz —  jak wspomnia­

łem —  mordują się wzajemnie z 
nienawiści rodowej, którą obudził 
w nich ■ z  chwilowego uśpienia 
p r z e s y t  po nocy poślubnej... 
Ta  niespodzianka Iwaszkiewicza 
tchnie grozą okropności perwer­
syjnej.

N iegdyś Ducis wskrzesił Ro­
mea i Julję ze snu śmierci, by ko­
kietować w idzów  szczęśliwem za­
kończeniem tragedii. ( H a p y  
e n d był stosowany na długo 
przed odkryciem kinematografu!). 
Iwaszkiewicz iest poniekąd Duci- 
sem na opak: Poeta polski zabił 
w  „Kochankach z Werony* ito 
właśnie, co w  nich przetrwało na­
wet sama śrrnerć, —  zabił mi­
łość... Oby mu nasza publiczność 
przebaczyła tę zbrodnię!

P rzec ’ eż okupił ja kunsztow­
ną formą prozy rytmicznej, w 
której brzmią echa nietylko An­
glii Elżbietańskiej, lecz i trubadu­
rów dawniej szych, a nawet dale­
kiego Wschodu. Oby te wszyst­
kie wonie Arabii zdołały zm yć 
plamy krwi Julji i Romea z rąk 
Iwaszkiewicza!

Artyści czynili sumienne w y ­
siłki. żeby wydobyć ze sztuki jej 
poetyzowaną, niekiedy przesadną 
w  stylizacji tragiczność. P. Smo- 
sarska wygłaszała z pietyzmem 
tekst wystudiowany. W  efektow­
nej białej sukni artystka była- nie­
pokalanym ekranem uczuć, które 
miotały nią od wewnątrz. W  
smugach świateł, jakiemi oblewa- 

Jno ją co minuta z innego reflek- 
jtora, wyglądała ślicznie. Ten jed­
nak nadmiar blasków, którym re­
żyser posługiwał się zbyt obficie

wzorem p Leona Schillera, —
przeistoczył się wreszcie w  istny 
szmigus świetlisty, aż oczy w i­
dzów uciekały, mruga jąc.

W  bardzo ładnej, chociaż zbyt­
nio wyświeżonej, kapliczce ro­
mańskiej prof. Drabika, subtelnie 
celebrował scenę zaślubin p. Neu- 
belt, jako ojciec „M erkury". Tem  
dziwnem —  jak na chiześcijań- 
skiego zakonnika imieniem —  
ochrzcił Iwaszkiewicz nanowo 
starego, kochanego ojca Lauren- 
tego... Niejasno się tłumaczy po­
wód owego a n a b a p t y  z m u li­
terackiego. To, co było dobre w  
Laurentym. jest Dostaremu dobre 
i wł Merkurym, —  mianowicie, je ­
go anielska łagodność oraz roz­
miłowanie się w , przyrodzie jako 
w dziele Stwórcy, na wzór św. 
Franciszka Serafickiego, i Nato­
miast gnostyckie naleciałości, ja­
kiemi Iwaszkiewicz postać tę 
wbrew Szekspirowi obdarował, są 
conajmniej zbyteczne. Na szczę­
ście dla sztuki, nowinek takich 
jest stosunkowo niewiele. Nie 
przeszkodziły też one p. Neubel- 
towi do stworzenia trafnej i sym­
patycznej figury zakonnika.

Przechrzczona również bez po­
trzeby na Orszule została jow ial­
na Marta, nieco mniej wygadana 
i charakterystyczna u Iwaszkie­
wicza, niż u Szekspira. P. Łaska 
odegrała tę rolę z pogodnym hu­
morem.

Nastrój nocy włoskiej wybor­
nie w yraził prof. Drabik w deko­
racji atuu I-go i Iii-go.

St. M iło szewski.
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K R S . W I E C

F. W A W D E & I
W arszaw a , S reb rn a  2. T e l. 425-54. P o ­

leca  w y k w in tn ą  ro b o tą  ze  s w o ic h  

i z p o w ie r z o n y c h  m a te r ja łów , n a jm o d ­

n ie js z e  fasony.

Solidnym  u dzie la  kredytu .

Amerykański wynalazek
p rzy rząd u  d c

oszczędzania benzyny
W alter Critchłow, 1963 D st., 

Wheaton, III, U. S. A. uzyskał 
patent na oszczędzacz benzyny 
i usuwacz zw iązków  w ęglowych, 
nadający się do wszelkich auto­
mobili i motorów na gaz. N ow y 
wynalazek bije wszystko, co do­
tąd w  tej dziedzinie zostało skon­
struowane. Dzięki nowemu me­
chanizmowi stare Fordy zu żyw a­
ją 1 litr benzyny na 2*0*8 kim., 
nowe —  22j/o" kim.

W ydajność każdej innej mar­
ki zwiększa się o }Ą do i/o.

W ynalazca przesyła bezpłat­
nie wspomniany przyrząd. Udzie­
la również przedstawicielstw 
okręgowych. Możność zarob­
ku —  od 250 do 1000 dolarów 
miesięcznie.

Piszcie zaraz po angielsku. W  
Critchłow 1963 D st., Wheaton, 
111.. U S. A.

U S f K Z E Z E N I E :
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
naszego wyrobu należy przy kupnie 
akceniowai i wyraźnie żądać orygi­
nalnych proszków z marką fabryczną 
„KOGU" K-M 3R .NO-NF., 1/0 V  GA- 
SEtKIEGO, znanych od laf trzydziestu. 
Zwracajcie uwagę i nie dajcie się 
przy kupnie namówić na lipcirczywie 
polecane naśladownictwo w łudząco 
podobnem do naszego opako iniu. 
Nijlepiei żą j  ić groszków „KOGUTEK. 
MIGRENO-NERwOsiN”  w naszem ory- 
giiMlnem opakowjniu po 5 sztuk 

w pudełeczku, Cena 75 gr.
' ' '   :

P R OS Z EK .  . . —  i-i/'
Ć , K O d U * E K
USUWA NAJUP0RC2YWSZT
BÓL GŁO W Y.

dsooy, dia noryc przyyetle proszku 
sprawia pewna trudność mega przyj- 
mowie proszek „Kogutek - Migreno- 
Nenrosln w formie tabletki. (2 table­
tki odpowiadają jednemu proszko­
wi) Opakowanie po 20 tabletek l zł. 
5o gr. Żądać tabletek „Kogutek - Mi­
ii enu-Nr itrosln wbrygtnalnem opa­
kowaniu G Ą S G C K I E  s o .

Tabletki ud Bdlufilowytt dl* a«tosł»cn
KoguteJi biorEno - Kerrtuin'

Lekarz dentysta 
I. SŁONIMSKI

przeprow adzi się z Hożej na u) 
Trębacką 15 (obok W ierzbow ej), 

tel. 542 - 44.

MEBLE wysprzecaje w praco­
wni na długoterminowe spłaty. 
Przyjmuje w szek ie  obstalunki 
w  zakresie stolarstwa i tapicer- 
stwa J. W IŚNIEWSKI, Ogrodo­
w a 61, w  podwórzu na lewo.

K A R E T Y  konne, specjalne 
ślubne, do chrztów, spacerowe i 
pogrzebowe do wynajęcia po ce­
nach przystępnych poleca Kantor 
Mokotowska 67, telefon 65-39.

PLACE b u dow lane  sp rz ed a jem y  r.a 
długo te rm inow e sp ła ty .  Łokieć 1 4u 
gr. K o m u n ik ac ja  t r a m w a jo w a ,  10 mi­
n u t  od D w o rca  Głównego .  Dla budu­
jących  d o s ta rc z a m y  m a te r ia ły . b u d o w ­
lane na dogodnych  w a ru n k ach .  Kró­
l ew sk a  31 m. 31, tel. 258-75 - ■

m m
pierwszorzędne

KURSY KROJU
SZYCIA i MODELOWANI,A

MtstBCTKiA.WlŚNIEWSKIEJ DCSP 'CKIEJ
W arszaw a. N ie c a ła  12 .te le f.N S 7 ż -0 4  

Przyjmuje zac sy canaiENMił. 

WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 
Ola samouków nookĘCZNiK kroju.

(Z K O G  Uk K I  E M )

usuwają b ó l, p ieczen ia  k rw a ­

w ien ie, sw ędzen ie , zm n ie j- 

szają gu zy (ży lak i).

N&j tańsze źródło zaicupu elegan­
ckich torebek damskich i wykwintne) 
alanierji skórzanej tylko u S. SKO- 

^IG ^rw SK IE G O  W  rszawa, Chmie.- 
na 19 róg Brackiel. Skład fabryczny.

M E B L E , otomany gw aran tow i  
r.e. Raty według budżetu kupują­
cego. Proszę sprawdzić. Złota 25 , 
druga brama.

REW ELACJA TECHNIKI
Przed niedawnym czasem uka­

zał się na naszym rynku rewela­
cyjny wynalazek szwedzkich in­
żyn ierów  w  formie odkurzacza 
marki „O R D O “ —  który przy po­
mocy nieskomplikowanego p rzy­
rządu może być użyty do frote­
rowania.

Biorąc pod uwagę, że dotych­
czas dla tej czynności potrzeba 
było używać aż dwóch apara­
tów, wynalazek ten zasługuje na 
specjalną uwagę tembaraziej, że 
cena tego aparatu jest stosunko­
w o  niewysoką.

L E C Z N I C A
C h m i e l n a  2 6 ,

wenervczne, skórne, włosów, kostne 
tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
krwi t moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

r A b R Y K A  B I L A R D Ó W

Fr. W IERZBOW S KIEGO
W u u z a w e ,  ul. Długa 10, te!.  112 93

p o l e c a ^ , ,  
wielki wypór bilardów uzowyrh, 
karambolowych poz„tem bile ko- 
óciane i maso w i, sukno krajowe 

- _a graniczne, kije bilardowe, ,to- 
likl maimurowe, cukiernicze oraz 

wszelkie przyDory bilardowe. 
U W A G ? : D lr klubów, Stowarzy­
szeń, duże ustępstwa. Sprzedaż 
na raty, na dogodnych ws-unkacłi 

. i za gotówkę.

(KASZLĄCYM i OSŁABIONYMI

EKSTRAKT  
; KARM ELK I

ż M Iu D U ś k O D U  j Z iO t
f G Z .o o  1 8  £ 4  r

Wystrzegać się licznych 

naślaaownictw, zwraca- 

]«£  U « g e  n a  firmę 

i znak ochronny na 

I opakowaniu.

9 1 '  ' Preparaty dezynfekcyjne i dezodoryzacyjne.
C e g i e ł k i  do  ub ikacy j i poczeka ln i.

P a s t y I I  k i  d o  p isu arów  i sp luw aczek .
a s s e n c j a  d o  od św ieżan ia  p o w ie trza  (ro zp y la n ia ).

P f y n  d o  zm yw an ia  p o d łó g , sed esów  i f. p.

Do nabycia: w składzie firmy Marszałkowska MO. Tel. 344-13, oraz w większych składach aptecznych.

T A J E M N I C A  Z D O B Y C I A  S W * E £ E f I  P I Ę K ^ f  C E R f
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną starann> 

iclą środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające ZDyt szybko efek­
towne skutki, ru jnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach uHało się chemikom BERLIŃSK IEGO  k.A- 
BORATORJUM  KOSM ETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zd row iem  i młodością.

P Ł Y N  SIM I Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
i młodociany wj-gląd.

P Ł Y N  SIM I ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając- zuż yte soki. 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych.

P Ł Y N  SIM I nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak tc 
otwierdzdl specjaliści. 1

DO N A B Y C IA  W  S K Ł A P  ACH A PTECZbl Y C H I P E R F U M E R IA C H  
U W A G A : Wystrzegać się bezwartościowych uaśl&aownlctlK J. ,

ftądać tylko SuiJL

n a

Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek

aiuminjowyoh patentowanych

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDW IK W a HL i SYN, Chnuelna 58.

DYREKCJA T R A M W A JÓ W  MIEJSKICH W  W A R SZA W IE

podaje do wiadomości, że z dn.
1) stosownie do uchwały z 

cjalnej^T powołanej przez Radę 
tu m. st. W arszaw y z dn. 10,111.

Cena tram wajowego biletu, 
pędzie Zł. 0.40.

Cena tram wajowego biletu 
nosić będzie Zł. 1.50.

2) stosownie do uchwały
Za przejazd autobusami kur

dzie pobierana cpłąta Zł. 0.15.
Za przejazd autobusami kur 

gają zmianie.
U W A G A : 1) tram wajowe

nabyte przed dn l.IV . 30 po ce 
będą ważne na przejazdy tylko

2) pasażerowie autobusów, 
otrzym yw ać będą dotychczasow 
czerpania zapasu tych biletów.

1 kwietnia r. b.
dn. 30. VIII. 28 r. Komisji Spe- 

Miejską, oraz uchwały Magistra- 
30 roku Nr. 4395 
ulgowego powrotnego w yn os i

ulgowego abonam. (lC-przej.1* w y -

Rady Miejskiej z dn, 13.111. 30 r. 
su, wynoszącego tyikc 1 km. bę-

su ponad 1 km. opłaty nie ide-

bllety abonamentowe ulgowe, 
nie Z ł 1.30, wobec zmiany tary fy  
do dn 10.IV 30 r. włącznie; 
opłacający za przejazd 15 gr., 

e bilety 10 g i. —  do czasu v y -

P. T. Prze w. Ks. Proboszczu, Moderatorze, Patronie! 
Czy p r enumeru j e s z  miesięcznik

MISJE KATOLICKIE?
Czy je polecasz swoim parafjanom —  sodalisom, - 

członkom stowarzyszenia?

M ISJE KATOLICKIE
: p o d a j ą  n a jw i ą c e j  i n a j ś w i e ż s z e  w ia d o r r .o ś c i

0 aktualnych zagadnieniach misyjnych 
prawach nurtującymi społeczeństwa pozaeuropejskie 
pracach polskich i obcych misjonar-.y 
współczesnym stanie Kościoła w krajach misyjnych.

> . , ii ‘ »
Roczna prenumerata 10.—  zł. 

i,dres zamówień Wydawnictwo XX. jezuitów Kraków, Kopernik- 20-
P . K. O. 400,152.

O u Dz i a l y

K A T O W IC E

K R A K Ó W

LWÓW

Ł.ODŻ
p-o z m a T
WILHO
GOAhSK

'
t

e s m i S E N i i
W obec ukazywania się na rynku małowar- 

tościowego towaru pod względem fasonów, imitu­

jącego nasze wyroby, prosimy Szanowną Klientelę 

o zwracanie przy kupnie bacznej uwagi na znak 

fabryczny, umieszczony na każdej poszczególnej 
sztuce naszvch wyrobów

PCLSKS-ArfLriYKRłiSKA 

FABRYKA WYRBBdll? JEDWABNYCH 

„ P A W "  ŁOCJŹ.
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ZYCIE GOSPODARCZE
IM  U A L E j W  L A S ..

Groźny kornik 
toczy lasy pa > stwo we

POD PROTEKCJĄ SAMEGO PANA DYREKTORA
Etatyzm — choroba modna u 

nas od lat kilku —  nietylko nie 
straci! na ostrości, ale owszem 
wszedł, zdaje się, w  stadjum naj­
groźniejsze. Mimo nawoływań lu­
dzi patrzących krytycznie, nie­
bezpiecznemu nałogowi zaczęli u- 
legać w ysocy urzędnicy państwo­
wi. Od teoretyzowania i ekspe­
rymentowania zaczęto przecho­
dzić do coraz szerzej pojętych 
form etatyzacji życia gospodar­
czego kraju

Są ci etatyści i w  Skarbie i w 
Handlu i Przem yśle i w Rolnic­
twie. Zatrzym ajm y się dłużej na 
Rolnictwie, jako na resorcie naj­
ważniejszym państwa.

Nasze gospodarstwo w iejskie— 
rola i las —  zajmują, w cyfrach 
zaokrąglonych, około 40.000.000 
hektarów powierzchni, z tego na 
same tylko lasy państwowe przy­
pada oK o ło  3.000.000 hektarów (w  
cyfrach okrągłych).

Z resortu Rolnictwa wybierz­
my dla przykładu Departament 
Leśny, któremu podlega dziewięć 
dyrekcyj, z tych znowu —  jeaną, 
uznaną za wzorową-.w dziedzinie 
uiządzenia lasu. hodowli, ochro­
ny, użytkowania odnowienia, ło­
wiectwa, budownictwa, manipula­
cji handlowej i administracyjnej, 
słowem —  gospodarki ogolnej. 
Dyretccję warszawską.

Na czele tej wzorowo —  wedle 
orzeczenia urzędowego —  prowa­
dzonej dyrekcji stoi * p. Adam 
Loret, zdecydowany etatysta.

Jeżeli wybraliśmy na pierwszy 
ogień Dyrekcję warszawską, to 
dlatego,, że stawia się ją za 
„w zór", który inne dyrekcje ma­
ją naśladować; tudzież dlatego, 
że p. Loret —  mimo zarzutów, 
czynionych mu dość często i od 
kilku lat —  zajmuje nadal bardzo 
odpowiedzialne stanowisko, nie­
mal niekontrolowany, a raczej... 
k o n t r o l o w a n y  p r z e z  s a ­
m e g o  s i e P i e ,  jako Delegata 
Nadzwyczajnego, reorganizatora 
państwowej gospodarki leśnej na 
całym obszarze Rzeczypospolitej.

Ponieważ p. Loret jest w y ­
znawcą żaliwym i głosicielem ha­
sła upaństwowienia wszystkich 
lasów w  Polsce, nie od rzeczy bę­
dzie zanalizować gospodarkę na 
wydzielonym mu terenie pracy.

Teoretyczny stosunek p. Lore- 
ta do zagadnienia gospodarki leś­
nej zasługuje na uwagę, nawet na 
pochwałę. W  tern przynajmniej

świetle zarysowuje się sylwetka 
p. dyr Loreta w  artykule za ty­
tułowanym: „Główne wytyczne
państwowego gospodarstwa leś­
nego", zamieszczonym w w ydaw ­
nictwie: „Na froncie gospodar­
czym ". Pisze p. Loret, m iędzy 
innemi.

„Ty lko  Państwo, jako właści­
ciel, jest w stanie przez racjonal­
ne gospodarowanie lasami, uwy­
datnić wszystkie ekonomiczne, 
przyrodnicze i kulturalne korzy­
ści, płynące z nich dla kraju. Pań-| 
stwo bowiem tylko może być tym ! 
kapitalistą, mogącym odsunąć na' 
dalszy plan rentowmość kapitałów 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
jeśli idzie o dobro ogółu. Pań-! 
stwo, którego istnienia nie m ierzy

Doradca Dewey
wyjeżnza ao Łoazi

N a  początku przyszłego tygodnia 
wyjeżdża do Łodzi doradca finanso­
wy Rządu Polskiego p. Charles De- 
wey. ' , * v ; . ’ .? i j t  ,

Podróż p. Deweya do centrurr. prze­
mysłu włókienniczego ma na celu 
bliższe zapoznanie się z sytuacją na­
szego przemysłu włókienniczego. W  
związku z tem p. Dewey odbędzie sze­
reg konferencyj 7. wojewodą łódzkim 
p. Jaszczułtem oraz z przedstawicie­
lami przemysłu włókienniczego, na te 
mat wzmożonej konsumeji krajo­
wych wyrobów bawełnianych.

I f i  M I

się wiekiem ludzkiego życia, któ­
re powołane jest do troski zarów­
no o dzisiaj, jak i o jutro bytu 
Narodu i kraju..."

Autor chce przez to powie­
dzieć, że lasy państwowe, stano­
wiące w pojęciu nowoczesnem do­
bro całego Narodu, nie powinny 
jedynie stanowić celu największej 
dochodowości dla Skarbu Pań­
stwa, lecz, prowadzone wzorowo, 
obok rentowności mają również 
uwzględniać cele szersze — ogól- 
no-społeczne.

Ujęcie programu wielce obie­
cujące, ale, ktoby sądził, że odpo­
wiada mu polityka p. Loreta, ja­
ko kierownika dyrekcji —  tenby 
srodze się omylił. Bo p. Loreta- 
teoretyka zwalcza —  i to skute­
cznie —  pan Loret-praktyk.

Aby się zorientować w gospo­
darce Dyrekcji warszawskiej, 
w ystarczy sięgnąć ao kart histo­
rii z ostatnich trzech lat. A więc, 
w podstawowej dziedzinie gospo­
darki leśnej w t. zw. urządzeniu 
lasu, to jest takiem przygotow a­
niu , przyrostu drzewnego, aby 
drzewostanu w wieku rębnym ni­
gdy nie brakło —  objęto do roku 
1930 około 53 proc. całej po­
wierzchni lasów państwowych, a 
wszaK p. Loret sam dowodził, że 
należało do tej pory , urządzić 
75 proc.' powierzchni ogólnej, a 
my dodamy od siebie, że: można 
było!

n  i i i «*“. ■ •#
O tem w następnym artykule.

C— zbl. v

U p ad ło śc i
I .  C. H . Blunck, W arszawa, zakła­

dy garbarskie przy ul. Nowolipie 44
Blayjat Lyońsbi, Warszawa, w  o- 

sobach Szamy Berghauera i Lejzora 
Leona Ringelbluma, ul. Bielańska 15 
pod przym usem osobistym.

Gedala Szaluta- handi. p. f. Zenit, 
Warszawa, ul. Elektoralna 18 i 25.

Z c lik  D i abkin, Warszawa, w  u- 
padłości.

Carno, fanr. wyrób. tryKOtowych, 
Warszawa. Właśc. Samson Szlam a 
Szapiro w upad;

W o lf R otszte jn , Warszawa, pod 
nadzorem.

Pinkue Fuchs, Warszawa, ul. N a ­
lewki 19 uznany upadłym.

Cale H  ancie zer, W arszawa, ul. 
Krochmalna 3 uznany upadłym.

Jan Hejduk, Warszawa, w  upa­
dłości, ul. Graniczna 13. W zywa w ie­
rzycieli na zebr. 10  i 12  kwietnia.

Ci . ŁA  POLSKA
u ^ y w c  c o  zęb ó w  

jedynie

CENTRALNE LA“OR. CHEMICZNE ' 
W  A R J ~  Z A W A  
Rob idłUMift «Mli

G i E ł D A
W ALUTY

Polary Stanów Zjedn. 8.91— 8.87: 
Franki franc. 35.01 —  34.84; FranKi 
belg. 124.72 _  124.10; Gdańsk 173.98 
_  173.12.

DEW IZY
1 Londyn 43.49 43.27 i pół; N o ­

wy Jork 8.924 —  8.884; Paryż 35.00 
— 34.82; Szwajcar ja  172.99 —  172.13; 
Wiochy 46.85 i pól —  46.61 i pół.

Obroty mniejsze, tendencja niejed­
nolita.

’ Dolar gotowkowy w  obrotach po­
zagiełdowych —  8.8C. Rubel złoty '—  
4.71. W  obrotach prywatnych: rubel 
srebrny —  2 .10 , 100 kopiejek bilonu 
srebrnego —  1.03. Gram czystego zło 
ta —  5.9244.

W  obrotach międzybankowych 
Berlin —  212.90.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E

4 proc. poż. inwestycyjna 124.00
  124.50 — 124 00; 4 proc. państw.
poż. premjowa dolarowa 75.00 —  
74.75 —  74.86; 5 proc. konwersyjna 
54.75; 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
94 00 (w  proc.); 8 proc. oblig. Ban­
ku gosp. Kraj. 94.00 (w  p roc.); 7
proc. L. Z. ziemskie dolar. 75.00 (w  
proc.); 4 i pół proc. L. Z. 54.50 —  
54.75; 5 proc. L. Z. Warszawy 57.50
  58.00; 8 proc. L. Z. Warszawy
76.00 — 76.23* 8 proc. L. Z. Łodzi 
pg.50 —  68.25: 8 proc. m. Piotrkowa 
66.25; 8 proc. L. Z. Częstochowy
66.00; 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. (budowlane) 93.00.

AKCJE
B. dyskontowy 127.00; B. Polski 

167.75; Węgiel 53.50 —  53.25; Ostro­
wiec 54.00; Starachowice 20.25; Ha- 
berbusch 105.00; Spirytus 21.50.

Z pożyerrak państwowych słabsze 
obie premjowe. Dla listów zastawnych 

akcyj tendencja niejednolita.

TYDZIEŃ GIEŁDOWY
7ASTÓJ NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ I PAPIE R Ó W  P A Ń S T W O ­
W YCH . —  OGRANICZONE OBR OTY NA GIEŁDZIE PIENIĘŻ­

NEJ.

G i e ł d a  a k c y j n a  podo­
bnie jak i w  poprzednich tygo­
dniach w ykazyw ała  zastój. Brak 
obrotów w  ostatnich miesiącach 
powoduje dezoi jentację i nie ■ 
świadomość, jakie ceny mają po­
szczególne papiery, co sprowa­
dza niepewność wśród posiada­
czy, po jakich kursach sprzeda­
wać akcje, których chcieliby się 
pozbyć. Z akcyj bankowych na 
pierwszem miejscu pozostawał 
nadal Bank Polski, którym do­
konywano tranzakcyj po niezmie­
nionym kursie 168 zł. Akcje han­
dlowe, spożywcze, cukrownicze, 
włókiennicze, naftowe i elektry­
czne w  zaniedbaniu. Jedynie 
akcje metalurgiczne w ykaza ły  
niewielkie obroty, zw iaszcza L il­
pop, Rudzki, Ostrowiec. Nieco 
w iększe obroty w Starachowi­
cach.

P a p i e r y  p a ń s t w o  w.e, 
zw łaszcza premjowe, wykazują 
w iększy zastój, niż poprzednio. 
Dolarówka utrzymała się przy 
kursie 74 zł., inwestycyjna 125 
zł. przy braku nabywców. Obli­
gacje Państwowego Banku Rol­
nego i Banku Gospodarstwa Kra­
jowego by ły  poszukiwane, je­
dnak nie w ykaza ły  zw yżki. P o ­
dobnież i L isty zastawne Banku 
Roln Pryw atne obligacje nato 
miast w ykaza ły  pewną zw yżkę i 
chętnych nabywców • Kurs 4 
proc. ziemskich podniósł się do 
55 zł., 8 proc. m. W arszaw y do 
77 zł. Również i papiery prowin­

cjonalne zw yżk ow a ły  i znajdo­
w a ły  chętnych nabywców.

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a  ogra­
n iczyła się nadal ' do tianzakcf 
na Londyn i Now y Jork, przy- 
czem zapotrzebowanie nie dosię­
gło poprzednich rozmiarów. P ry ­
watne dyskonto pozostaje nadal 
w  rażącym kontraście wobec sto 
py oficjalnej i wynosi przecię­
tnie 2 proc. miesięcznie. Fala pro­
testów wekslowych zmusza ban­
ki do ostrożności w  ' udzielaniu 
kredytów. Banknoty dolarowe 
zdobywają powoli poprzednie 
zaufanie. W  ostatnich dniach na­
deszły wiadomości o silnym 
spadku sowieckiego czerwońca, 
który stracił połowę wartości, 
dochodząc do 8 zł. przy braku 
nabywców, zw łaszcza, że banki 
bałtyckie postanowiły w ogóle 
czerwońców  nie kupować, po­
dejrzewając, że sow iety samo 
w yzbyw ają  się swej waluty, aby 
za każdą cenę zdobyć zapas w a ­
lut zagranicznych.

i Kamy
usuwa nieza­
wodnie orygi­
nalna T UJ A  
Klim uckiGflo 
ze z n a j t i e m

„ J A S K Ó Ł K I *1
Sprzedaż W. K L I M E C K I
W A R S Z A W A . N iE C A Ł A  Nr. 5, 

I-sze piętro front.

Z „PAŁACU  SZTUKI".
Mimo ogólnie ciężkich warun­

ków gospodarczych, polska pla­
cówka artystyczno - handlowa 
„Pałacu Sztuki" wykazuje ogro­
mną żywotność.

Na w ystaw ie, wśród dekora­
cyjnie rozwieszonych obrazów 
wybitnych mistrzów, spotykamy 
kolekcje przedmiotów artystycz­
nych pierwszorzędnej wartości: 
Bronzy, Kryształy, wschodnie 
kobierce o iaz meble, będące praw 
dziwemi działami sztuki uzupeł­
niają z wielkim smakiem całość 
w ystaw y.

L icytacje artystyczne, urządza­
ne na początku każdego miesiąca 
przez „Pałac Sztuki" w  obszer­
nych salach tej placówki D-zy ul. 
Tręback ej 2 —  cieszą się nad­
zwyczajną i zasłużoną frekwen­
cją.

Bóle w  żołądku, ściskanie w  
dołku, obstrukcję, gnicie w  kisz­
kach, gorycz w  ustach, złe tra­
wienie, bóle głow y, obłożony ję­
zyk. bladą cerę łatwo usunąć 
stosując często wodę gorzką 
Franciszka - Józefa i biorąc w ie ­
czorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną iszklankę tako­
wej. Specjaliści chorób narządów 
trawienia bardzo zalecają wodę 
Franciszka - Józefa, jako jeden 
z najskuteczniejszych środków 
domowych. Żądać w  apt. i drog.

O tw arcie
ZAKŁADU CHIRURGICZNO -

ORTOPFDv CZNEGO KASY  

CHORYCH M. W a R S Z a WY.

Dnia 27 b. m. odbyło ' sie uro­
czyste poświęcenie i otwarcie 
Zakładu Chirurgiczno - Ortope­
dycznego urządzonego przez Ka­
sę Chorych m. W arszaw y w  lo­
kalu własnym przy ul. Solec 93.

W  uroczystości tej t wzięli 
udział przedstaw,ciele Minister­
stwa Pracy i tłlpiekf Społecznej 
w  osobach: Vice-ministra’“ TATa
Hubickiego, Dyr. Dagnana, Dyr. 
J. Grabowskiego Magistratu m. 
st. W arszaw y . W •osobach: D-ra 
J. Zawadzkiego dr. Czesława 
W roczyńskiego, dr. Brunnera, 
Kasy Chorych m. W arszaw y w  
osobach: Komisarza Kasy K.
Rożnowskiego, Naczelnego Leka­
rza d-ra Bakuna, zastępcy —  
d-ra R. Szpikowskiego, Inspek­
tora lekarskiego d-ra Purskiego, 
Naczelnego Lekarza Zakładu 
Chirurg. - Ortoped. d-ra Opac­
kiego oraz liczni przedstawiciele 
świata lekarskiego.
“ Poświęcenia dokonał proboszcz 

miejscowej parafii, poezem w y ­
głosił okolicznościowe -przemó­
wienie. Następnie zabrał gtos dr. 
Opacki, który podkreślił, że jest 
to drugi tego rodzaju zakład w  
Polsce po zakładzie ortopedycz­
nym w  Poznaniu, urządzony 
przez Kasę dość dużym nakła­
dem i jakkolwiek lokal zakładu 
jest szczupły, to jednak jest tak 
urządzony, że odpowiada najzu­
pełniej wymaganiom zarówno 
nauki, jak potrzebom doraźnym.

Z kolei przemawiał imieniem 
Ministra P racy d, Vice-minister 
dr. Hubicki, który z ło ży ł powin­
szowanie Zarządowi Kasy i dr. 
Opackiemu za ten piękny czyn i 
w yraził życzenie, ażeby nowo- 
otw arty zakład stał się źródłem 
pogłębienia w iedzy  lekarskiej w  
zakresie chirurgji ortopedycznej. 
1 )statnie przemówienie w ygłos ił 
Komisarz Ogólno - Państwowego 
Związku Kas Chorych dr. Pud- 
kowski, k tó "y  w yraził życzenie, 
ażeby praca nowej instytucji w y ­
dała jaknajlepsze rezultaty.

Zakład chirurgiczno - ortope­
dyczny w yposażony jest w  27 
łóżek oraz w  szereg gabinetów 
ODeracyjnych, w  których mogą 
być wykonane liczne operacje 
7 zakresu ortopedii również i na 
chorvch leczących się w  domu 
f ak że 7. pomocy zakładu może 
korzystać paręsel osób miesię ­
cznie.
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CGŁOSZENIA DROBNE

M EŁLE
solidne, tanie tylko u Kosowskie­
go. Al. Jerozolimska 27. Egz od 

1897 roku. Kluby w  skórę.

■  L  0 ~  K A L E

JZ N A N A  W CAŁE) POLSCf  7AHA|L£PSZą

HEP BATA
KOPERNIKIEM

SK ŁA D  G ŁÓ W N Y

W A R S Z A W A - B R A C K A  23

POŃCZOCHY.
TRYKOTAŻE

TRUSKAWIEC P ie r w s z y
sezon od  1 kwietnia. Ceny  
zniżonefll Z  laczne ulgłW Zg ło ­
szenia i informacje:

Z arząd-ZdroJ o wy.

■ NAUKA I WYCHOWANIE)

BIURO Wagnera, Marszałkow­
ska 152, telefon 140-20. Nauczy­
cielka —  wszystkie klasy, muzy­
ka, św ietny francuski. Nauczy­
ciel - student. Francuzka rodow i­
ta. Francuz m iody inteligentny. 
Angielka młoda (Londyn.). Fre- 
olanka, czteroletnie świadectwo, 
jospodyn ie wykwalifikowane. 
Dział rolny poleca: Administra­
torów, rządców, pomocników, pi­
sarzy, ogrodników, leśników, ko­
wali, rybaków, chmielą, zy, bu- 
rhalterów rolnych.

GOSPODYNI na probostwo, 
Adowa, w iek 35 lat, cicha, skrom 
aa, pracowita, moralna, znająca 
wzorowo gospodarstwo wiejskie, 
tuchiiię, porządki domowe, szy- 
:ie, poszukuje posady. Zgłosze- 
lia: Sosnowska, Hajnówka po- 
:zta.

BIURO Zborowskiej, M azo­
wiecka 4, nauczycielka: przyro- 
in iczka; freman^i: nauka; fran- 
:uzki. doskonale polecenie

a R O Z M A I T E  ■

.Ł YROBY pończosznicze J. L I­
PIŃSKA, Warszasya, Cniodna 
,Vr. 17. 1 elef. 330-16. Poleca w y- 
oby własnej fabrykacji po ce­
lach fabrycznycn. Dla Wielebne­
go Duchowieństwa i Sióstr Za- 
tonnych znaczny rabat.

N O W Y  KATALOG w ydaw n i­
ctwa „Pom oc Szkolna11 (1930), 
obejmujący różne działy książek 
Jo nauki, bez pomocy nauczy­
ciela i w zorow ej lektury —  w y ­
szedł z druku. Na zadanie w y s y ­
ła gratis księgarnia Wajnera, 
W arszawa, Bielańska 5/45.

ZE ZMARSZCZKAMI, n i e g a  mi
podbródkami i ze złą cerą pan nia 
oędzie. Panie chcące się oozbyć 
mar szczek, piegów, podbródków, 

mieć raprawdę ładną cerę, łabędzią 
'żyję i klajyczny owal twarzy, pofa­
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa 
nie w  niedzielę od 2 dc, 7 Hoża 41, 
m. 7. Paderewrka Zofja Ludwika.

■<>s “SZUKU JE SIĘ Marjanny 
Kraszewskiej około lat 70 mają­
cej, zamieszkałej w  ziemi Suwal­
skiej. Uprasza się o zawiadom ie­
ni' Jadwigę Madzińską, zam iesz­
kałą w Żyrardow ie, Ogrodowa 
5, m. 26.

NOWOŚCI PRAWNICZE
^  K AŁUSK I — Dosfępowanie ad 

minisrracyjne zł. 5 .
G. SZYM KIEW ICZ —  Pr-w o  bu­

dowlane zł. 12 .
poleca

K a lą s a r n la  P r a w n ic z a
Bielańska 15 17, tel. 246-32.

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLU HLwBAT^ 
A . D L U G C K Ę C K I  • W. W R Z E Ś N I E W S K I  ' S P . A K C .

RATUJCIE ZDROW IE!
Chory żołądek bywa jedną z przyczyr. powstawania najrozmaitszych cho­

rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji.

Z i o ł a  z g ó r  H a r c u  d - r a  L - a u e r a
»ą  idealnym środkiem dla uzdrowienia Żołądka: usuwają oositukcje 
(zatwardzenie), są doDrym śroakiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję 

organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 
Zio ła ł  fldr Harcu d-ra Lautra łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka­
mieni żółciowych, i cierpienia hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, 

poawójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych. 

U W A G A : Wystrzegać się bezwartościowych naślaaownictw. 

S k ł a d  G ł ó w n y :

„Proton** —  Warszawa. Św. Stanisława 9/11.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?

ANTYKI
W ielka  okazja kupna i sprze­

daży. Antyków, dzieł sztuki, m e ­
bli i obrazów .N. W ENTK O W SK I 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99: A  * Jstó'K

FARBY. LA M E W

lCAPELUSZ?

Kapelusze : i czapki męskie 
KAROL STEUNEK Trębacka 11

Farby lakiery i chemikaija 
ZD Z ISŁA W  RUDNICKI, W arsza 
wa, Podw ale 15, telet. 335-22 i 
191-80. *

I I J Y
JP farbuje

e.
 2 NATYCHMIAST

LUB JASNE VĆŁOSV NA KAŻDY ŻĄDAMY KOLOR, JE1T PEWNA 
NIE il KODL IWA .ŁATWY 

SPOSÓB OŻYCIA.

PABF eTORiENTWAHfZAMA

Na sezon wiosenny, najnowsa 
fasony i kolory kapeluszy mę­
skich, oraz czapek sportowych, 
;Poleca POCtlMARA. Zgoda 3, 

el. 79-24.

MEBLE
KRAWIECKIE ZAKŁADY
Na raty i za gotówkę! W yk ­

wintne ubiorv męskie poleca fir­
ma: CZYŻEW SK I Złota 15.

Krawiec Męski W Ł A D Y S Ł A W
G O DLEW SK I W arszawa N ow o­
grodzka 11 m. 13, tel. 400-61 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne,

zakład Krawiecki JAN S N iE -  
G U ŁA  ul. Now ogrodzka 25. P o ­
leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu

Fabryczne Składv Mebli M. 
KLASURA W arszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
gwarantowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
oztuk: szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurKa stoły, oraz wyroby tapi- 
cerskie i t. p Ceny niskie. Sprze­
daż także na raty.

Krawiec męski C. BO R K O W ­
SKI w  W arszaw ie, M arszałkow­
ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych i pow ierzo­
nych materjałów, po cenach przy­
stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu.

M F3I E solidne najtamej W y  
bór w ielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 

I stoik1, okazyjne salony i komple­
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do­
godne warunki „FLORIDA", 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

SZKOŁY KROJU

Szkoła kroju przyjmuje zapisy 
codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW  KUROWSKI 
M agazyn ubiorów męskich W ar­
szawa W spólna 37. tel. 101-71.

M EBLE gotow e oraz na zamó­
wienia stołowe, sypialne gabine­
towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, poleca F. URBANOW SKI 
W ilcza 20 róg Kmczej,

M EBLE luksusowe,' jadalnie., 
sypialnie, salony mahoniowe, zło­
cone, klubowe garn1 tury skórzane, 
nowe i okazyjne. Udzielamy kre­
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI.

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA­
KOW IAK, W arszawa, Chmielna 
30, wprost hotelu Royal. Telefon 
179-53. Poleca w yroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych.

STEFAN Kl EW IN  W arszawa, 
Chmielna 27. tel, 161-83. Poleca 
konfekcję męską oraz trykotaże, 
damskie reformy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp­
nych.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN C YB U L­
SKI W arszawa, Nowy Świat 36, 
te’ . 148-15. Poleca pończochy, 
^Karpetki i reform ) w  wielkim 
wyDorze.

WYŻYMACZKI
NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­

w o ' W yżym aczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serw i­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „W Y G O D A ", 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
U-ga brama.

PRZYBORY
ORTOPEDYCZNE

Prntuzy z duralumirium
n ie zw yk le  lek k ie  i Trwa­
łe, (ostatn ia  zd o b yc z  
technik i), aparaty le c z ­
n icze -  o r top ed yc zn e  i 

ch iru rg iczn e  (w yc ią g o ­
w e ), pasy p rzep u k lin o ­
w e i b rzuszne, w k ład k i 
na p łaską stopę  i ob u ­

w ie  leczn icze . 

Polecą Wytw Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOW SKA 42 I P  fO. 

aaiefOn 146-52.
Medale złote: Petersburg 1910, 

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

„ O e i O P E D J A "
Protezy no1 mczesnt

Pasy lecznicze
Runturowe banda­

że
Gumowe pończochy

poleca

W .  Lachowisz
Warszawa 

Marrriłk i ;ka 122

B U TY  ZDR0WL'
wyfton VII

SZEWC O&rOPEDYSTA

AEIERHACKI
> Elektoralna 19.

DAMSKIE i

W ażne dla Pań! Suknie Balo­
we. W ielki wybór, ratami Fu 
tra najtaniej na 18 rmes. spłai 
br. UNKJFW ICZ ulica Hoże 

j Nr. 51 111. 2.

Na raty I za gotówkę W yk­
wintne okrycia dam s«ie, męakia, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon­
fekcje damską oddaje na dogod­
nych warunkach. Sohana robota. 
Ceny konkurencyjne. L  SZA- 
BŁGWSKL, Bracki* 6.

FUTRA
FUTRA wielki w ybór najnow­

szych modeli paryskicu. Ceny 
przystępne. Warunki oogodne 
M .PLESZGW SKI Cnmielna 33. 
te!. 65-51

FUTRA! Raty najpogodniej­
sze i najtaniej. Frzerabianłe i re­
paracja ruter, fasony mot,ne, ro­
bota solidna. Kacprryk, Now o­
grodzka 27, telefon 249-08

R02NE
G ilzy  patentowane z podwój­

ną watką „D 4 N D Y “  pa,enf Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ*, 
Bronisław Szymborski i S-ka, 
W arszawa, Marszałkowska 49, te 
lefon 162-48. *

Pracownia Artystyczno-Rzeź­
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KO ZIŃSKIEG O  ul. Powązkowska 
N r. 26 (18  i 76) domy własne 
przy budce tram wajów elektr. 
W arszawa. Telefon  96-52. Kon­
to czekowe P. K. O. 12282. Pom ­
niki z granitu, marmuru i pia­
skowca. Budowa grobów  i ro­
boty budowlane.

Fabryka luster i sziifiernia 
szkła B -C IA  L/ BICZ W arszawa, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me­
blowe i galanteryjne szkła te­
chniczne oraz wszelkie loboty w  
zakres szklarstw? wchodzące.

Piorą wieczne repan spe­
cjalny zakład po cenach przy­
stępnych S. KULIŃSKI i S. Z A ­
JĄC N ow y Świat 33 w  podwórzu. 
Tel. 140-29. '

i ^Nowoczesna W y t w ó r n i a
stempli i klisz kauczukowych 
Z. GĄSIOROW  SKI Warszawa, u1. 
Żytnia 27

Z A K Ł A D  KAMIENIARSKI
W ykonyw a: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara­
cje takowych. Ceny konkuren­
cyjne. Nowv św.at Nr. 38. 
tel. 14-592.

PIECE SZRAJBERA mieszka­
niowe i kuchenne Mocna 5 trwa­
ła konstrukcja stała hermetycz­
ność, a skutkiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna­
niu do wszystkich pieców  kaflo­
wych. Zoedność corocznych re­
montów, estetyka gwarancia, ta­
niość. Przeszło 5000 sztuk w uży­
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. W ynala­
zek i wyrób całkow icie polskie 
K AR O L SZRAJBER w  W arsza­
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33.

P ń T E F O N Y  prawdziwe pole­
ca Główny Skład AD AM  KLIM ­
K IE W IC Z  Marszałkowska 154. 

i Warunki dogodne, cenniki bez- 
1 płatnie.
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Z SALI 
KONCERTOWEJ

WcRÓD  
WYDA WNICTW

K O N C E R T  H A R F Y  —  R E C IT A L  
A. K O N T O R O W IC Z A

P o  ,,D udzie”  w ystąp ił z dorocz­
nym koncertem  też i chór „ H a r fa ” . 
D o niedawna czysto m ęski ro zw i­
nął chór H arfa  sw ó j zakres dzia­
łania przez zorganizow anie chóru 
żeń skiego ; w ten sposób m oże w y­
konyw ać i kom pozycje  na chór 
m ieszany. T ak  więc na ostatnim  
koncercie m ieliśm y produkcje obu 
ch ó ró w ; nie pow iedzielibyśm y je d ­
nak, by obie stały na jednakow ym  
ppziomie. M im o bowiem  jednego 
k ierow nictw a i starannego p rzygo­
tow ania całego program u, chór mę­
ski śpiew ał lepiej niż m ieszany: jest 
to oczyw ista następstw em  licznych 
w ystępów  „ H a r fy ”  przew ażnie bez 
chóru żeńskiego i w zw iązku z tem 
niem ożliw ości należytego ześpiew a- 
nia się. M aterjał g ło so w y H arfy  
jest zaw sze św ietny, ja k  rów nież 
k ierow nictw o, które spoczyw a w 
ręku dyr. Lachm ana.

P ro gram  zaw ierał u tw ory L  R o ­
gow skiego . Lachm ana, C. G ouno­
da. B . W ałek  - W alew sk iego , W . 
M acury, E . Lendvaiai, F  N o w o w ie j 
skiego, niektóre z nich były7 now e 
dobre w pom yśle i efektow nie 
zharm onizow ane. W yk on ała  je  
H arfa  z wielkiem  powodzeniem .

W  koncercie wzięli udział p. 
St. A rgasiń sk a  i art. opery p. St. 
K o w alsk i, k tórzy poza sw ym  p ro­
gram em  w ykonali też ustępy so lo­
w e w  G allji G ounoda i T atrach  
Lendvaia.

Skrzypek p. A . K o n toro w icz , 
k tó ry  w ystąp ił z w łasnym  recitalem  
w sali K o n serw ato riu m  znany jest 
nam już z kilku w ystępów  w łatach 
ubiegłych na koncertach w Filhar- 
m onji. C echu je grę jego  zawsze 
ton piękny, soczysty oraz technika, 
może obecnie nawet bardziej w y ro ­
biona. P . K o n to ro w icz  odegrał 
sam  kilka u tw orów  solow ych a so ­
natę M. Józefo w icza  na skrzypce i 
fortepian  w raz z cenionym  piani­
stą p „  dr. H. D atynerem . W  nie- 
w ykonyw anem  dotąd u nas T rio
C. C assado w ziął nadto udział u ta­
lentow any w iolonczelista p. A. 
K atz. J. Gł.

N r. 11-ty „Bluszczu“ całkowicie 
jest poświęcony morzu w  związku z 
dziesięcioleciem przyłączenia do Pol­
ski wybrzeża morskiego. W  artykule 
wstępnym St. Podhorska-Okołów na 
wołuje do otworzenia przy Lidze mor­
skiej i rzecznej sekcji kobiecej pod 
nazwą „Matki morza” , J. Krawczyń­
ska w  art. pt. „Ciąg na morze” kre­
śli rys historyczny dziejów naszego 
wybrzeża i rozwoju Gdyni. N a  pyta­
nie „Czego oczekuje oa nas morze?” 
podaje szereg odpowiedzi praktycz­
nych W . Dobrzańska. Poezje z cyklu 
„Pacific” M. Lisiewicza, opowiadanie 
H. Mortkowiczówny pt. „Zadośćuczy­
nienie”, nowelka Ewy Szelburg pt. 
„Morze i nauczycielka z Głuchowa” , 
feljeton N. H. Szpyrkówny „N a  błę­
kitnej reducie” , studjum „Morze w  
literaturze polskiej” przez S. P. O., 
„Morze i sztuka” przez 1. j., „Morze 
na ekranie” przez Stef. N . uzupeł­
niają bogato ilustrowany i ciekawy 
dział literacki. W  „Naszej Mównicy” 
znamienna dyskusja w  sprawie ma­
cierzyństwa.

W  dodatku „Mody i roboty” ka­
pelusze wiosenne z feljetonem Weil. 
Numer zdobi piękna, barwna okład­
ka według projektu prof. E. Bartło­
miej czy ka.

Statystyka czynności sąaow. W y ­
szedł z druku tom X X X V III  Staty­
styki Polski wydany przez Główny 
Urząd Statybtyczny a zawierający. 
„Statystykę Czynności ‘ Sądów Po­
wszechnych w  sprawach cywilnych ' 
karnych” r. 1926. Tom ten obejmuje 
działalność sądów i urzędów pro­
kuratorskich za lata 1925 i 1926, stan 
personalny notarjuszów i adwokatów, 
wreszcie stan personalny i czynności 
Najwyższego Trybunału Administra- 

! cyjnego. Cena zł. 8.

Nagroda nobla „ „
w  rowu bieżącym

Wysokość każdej tegorocznej na­
grody Nobla wynosić będzie 172.946 

| koron. Ogólna kwota przeznaczona na 
nagrody tegoroczne wynosi 864.784 
korony.

R a d j o
R A D  JO A  KOŚCIÓŁ K A T O LIC K I  

N A  W Ę G R ZE C H  
Kardynał Prymas, dr. Justinian 

Seredi, mianował komisję dla spraw  
ochrony interesów katolickich w  ra­
djo, do której powołani zostali naj­
wybitniejsi przedstawiciele katolicyz­
mu węgierskiego. Komisja ta wyjedna 
ła już u kierownictwa radja węgier­
skiego to, że obecnie co niedziela i 
święta transmitowane są kazania i 
Msze św. katolickie. Równocześnie 
minister spraw wewnętrznych wydał 
dekret, na mocy którego w  restaura­
cjach i lokalach publicznych nie wolno 
podawać zapomocą głośników kazań 
i śpiewów mszalnych.

Program Polskiego Radjo na wto­
rek, dn. 1  kwietnia r. b.:

ST A Ł E  A U D Y C J E : Sygnai czasu
11.58 i  19.58 na wszystkie stacje, W  
Warszawie: iS.10  komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W A R S Z A W A : 12.10 —  13.10 Ra- 
djowy poranek szkolny. 15.00 —  15.90 
Odczyt dla maturzystów „Wyprawy  
Krzyżowe” i „Słowacki” . 16.15 —
17.15 Muz. gramof. 17.15 —  1740 
O legendach kurpiowskich. 1745 Kon 
cert popul. 1845 Rozmaitości. 19.gfl 
Transm. z opery Katowickiej Opera 
„Cyganerja” G. Pucciniego.

K R A K Ó W : 12.10 —  13.10 Poranek 
szkolny z Warsz. 15.00 —  1545 Tran. 
z Warsz. 16.15 —  17.15 Koncert gra­
mof. 17.15 —  1740  Przegląd radjo- 
wy. 1745 Koncert z Warsz. 19.20 
Opera z Katowic

P O Z N A Ń : 13.05 —  11.00 Koncert 
gramof. 16.50 —  17.10 Pogadanka 
radiotechniczna. 17.10 —  17.30 Kurs 
franc. 17.30 —  1745 Poznań do gó­
ry  nogami —  paplanina primaapri­
lisowa. 1745 —  1845 Koncert z W ar. 
1845 —  18.55 Nadprogram. 18.55 —  
22.80 Transm. z Katów. 2245 —  21.00  
Muzyka tan.

K A T O W IC E : 12.05 —  13.00 Kon­
cert gramof. 16.20 —  17.15 Koncert 
gramof. 17.15 —  1745 Ogrodnik ślą­
ski. 17..45 —  1845 Koncert z Warsz. 
19.05 —  19.2U Gustawa Morcinka: 
19.20 Młodość na antenie. 19.20 —  
Serce za tamą. 19.20 Transm. z K a­
towic „Cyganerja” —• opera. > 

W IL N O : 12.05 —  13.10 Muzyka 
popul. 15.00 -  1545 Transm. z W ar.
16.15 —  17.00 Muzvka lekka. 17.00—
17.15 Co nas boli? 17.15 —  1740 
Aud. dla dzieci. 1745 —  1845 Kon­
cert z Warsz. 1845 —  19.15 Aleksan­
der Zelwerowicz ma głos. 19.20 —
23.00 Opera z Katowic.

R A D Y  S T A R E O O  L E K A R Z A

NIEMOWLĘTA NA POWIETRZU
Jakże często spotykamy na u- jest ten, ź t ciotko dziecka silnie

licach, placach i w ogrodach m iej­
skich liczne szeregi wózków

się ogrzewa, a nieraz wskutek 
tego nawet i p o c i Ponieważ dzie-

z ’5 niemowlętami, prowadzonych cko nie potrafi diuźszy czas leżeć 

przez maiki lub piastunki. Czynią\w niezmienionej pozycji, koniec 
one to  w przekonaniu, że pobyt j końców pom im o trudności uda ma 
niemowląt na świeźem powietrzu się jakoś poruszyć, czego najczę- 
jest dla nich tak potrzebny, jak ściej nie zauważy piastunka. P rzy  

dobre odżywianie.
I słusznie, tak jest bowiem w 

istocie.

Jednakże przytem , jak i  we 
wszystkich sprawach należy uni­
kać jirzesady . W  danym wypad­
ku jest to o ty le wskazane, że ma 
się do czynienia z delikatnym o r­
ganizmem dziecka, bardzo wraż­
liwym na wszelkie naw et, naj­
mniejsze szkodliwe wptywy. N ie ­
stety, widok wózków z niemowlę­
tami na otwartem powietrzu, 
podczas silnych wiatrów, lub o- 
strej i w ilgotnej pogody nie na­
leży do wyjątków. W  danym 
więc wypadku mamy do czynie­
nia ze szkodliwą przesadą.

Zw ykle podczas ostrej pogody  
matki, pragnąc uchronić niem o­
wlęta od pi zaziębienia na świe­
źem powietrzu, otulają je  szczel­
nie w bardzo cieple okrycia, a na 
wierzch dodają jeszcze spora pie- 
rzynkę. Dzieciak jest tak okuta­
ny, że ledwie widać wystający 
nosek, a jakikolwiek ruch jest 
bardzo utrudniony.

tak ciężkiem okryciu, każdy ruch 
powoduje odsunięcie w jakiemś 
miejscu okrycia od ciałka i wsku­
tek tego m iejsce to nie jest jnź 
tak ogrzane* jak inne części. P o ­
woduje to  oczywiście lokalne 
przeziębienie, ze wszystkiemi 
szkodiiwemi skutkami.

Ponieważ z drugiej s l* » «y  

lżejsze okrycie dziecka podczas 
zimnej pogody również byłoby 
dlań szkodliw t. wniosek z tego 

prosty, t e  lepiej zrezygnować ze 
spacerów w takim czasiu. Jeżeli 
pogoda nie sprzyja, lepiej jest po­
zostawić niemowlę w pokaja do­
brze przewietrzonym, lub nawet 
w pobliżu otw artego okna, o ile 
nie wieje w nie wiatr.

L W Ó W : 12.05 —  13.00 Poranek 
szkolny z Warsz. 1745 Koncert z 
Warszawy. 1845 Rozmaitości. 19.20 
Opera z Katowic. > ■ soze*

Z A G R A N IC Z N E : 1845 M onnch- 
jum . Audycja autorska W altera ' roń' 
Molo. 19.00 B erlin . Wieczór z udz. 
Franza Baumanna. 19.30 Wiedeń. K on  
cert symf. 19.30 S ztu tga rt. „HUupt- 
ling Abend wind” —  farsa. 21.00 P a ­
ryż. Wesoła wdówka —  operetka Le- 
hara.

Również i podczas spacerów  
należy bezwarunkowo uważać, 
aby wiatr nie wial wprost na 
dziecko, gdyż to nawet przy cie ­
płej pogodzie może spowodować 
przeziębienie. Podczas dni sło­
necznych należy pilnie uważać, 

Skutek tego a^y promienie słońca nie padały 
dziecku wprost do oczu, co jest 
często zaniedbywane i powoduje 
ujemne skutki dla wzroku. .

W  dnie gorące, jeże li dziecko 
karmione jest z flaszeczki, należy 
pamiętać, że ' mleko wystawione 
na działanie słońca łatwo kwa­
śnieje. Takie mleko spożyte 
przez dziecko powoduje silne nie­
domagania żołądka.

W PR ZEKRO JU
GIMNAZJUM I POLITYKA. — NA SZARYM  KOŃCU... DRUKO­

W ANA  NARKOZA. —  ANTIDOTUM .

W  jednem z miast kresowych 
Taszedł niedawno tego rodzaju 
łakt, że podczas urządzonego 
Jirzez jednego z pośród posłów 
sejmowych zebrania, na salę w ic­
iow ą  wtargnęła grupa m ł o ­
d z i e ż y  g i m n a z j a  l.n.e.j i 
przez burzliwą demonstrację 
uniemożliwiła dalsze odbywanie 
zebrania. W  chwili, kiedy ów  po­
seł opuszczał miasto, ta sama 
młodzież gimnazjalna zebrała się 
na rynku przed autobusem i po­
traktowała sejmowego p rzyby­
sza w  sposób tak obelżyw y, że, 
jak pisze, nie da się to żadną mia­
r ą  pow tórzyć w  druku.

Skutek —  list otw arty owego 
posła do p. ministra W . R. i O. 
P., w  którym zapytuje czy jest 
rzeczą dopuszczalną aby m ło­
dzież szkolna, daleka jeszcze do 
okresu dojrzałości, wciągana b y ­
łą w  w ir polityczny i przez roz­
budzenie namiętności partyjnych 
przesuwała się z platformy szko­
ły na platformę czynnej akcji po­
litycznej.

Poseł ów, o którym piszemy, 
należy do radykalnego Stronni­
ctwa Chłopskiego, być przeto 
może. że w iec ten czy  zebranie 
miał charakter drażniący, jeśli 
zw aży  się na stałe stosowanie 
metod demagogicznych, upra­
wianych przez radykalizm chłop­
ski. Nie znani treści ow ego prze­
mówienia i dlatego nie mogę

przesądzać w  czyją stronę w y ­
m ierzony był atak. Ale w  całej 
tej sprawie w yjaskraw ia się in­
ny niebezpieczny fakt —  coraz 
dokładniejszego przeżerania za­
razą polityczną najszerszych mas 

; społecznych aż, jak się okazuje, 
nie z tego tylko jednego faktu, 
w łącznie do szkoły niższej i śre­
dniej.

Życie polskie zaczyna układać 
się w  sposób istotnie bolesny, je­
dyne nieomal zagadnienie, jakie 
ma aktualność i czynnik zainte­
resowania —  to polityka. W szel­
kie sprawy społeczne sięgające 

I czy  do naszej kultury, czy  do za­
interesowań w  jakiejkolwiek in­
nej dziedzinie, zepchnięto na sza­
ry, pośledni koniec, zostawiono 
im tylko jakieś drobne kąciki, 
ponad wszystkiem  zaś huczy i 

j przewala się jak spieniona fala 
polityka i zacietrzewienie partyj­
ne.

Życie w  tych warunkach staje 
się ciężarem nieomal nie do znie- 

, sienią, nerw y i namiętności ludz­
kie poczynają grać jak struny 
wyprężone do ostatecznych gra­
nic, umysły palą się jak kadź 
benzyny, równowaga i obiekty­
w izm  idą na kompletne manow­
ce, namiętności poczynają hulać 
jak w iatr po pustym stepie. —  
W szystko, cokolwiek nas doty- 

! ka, rozpatruje się przez pryzmat 
li pod katem oolitvk i: z ja w is k a

myśli, poczynań i encrgji ludz­
kiej, o ile nie leżą w  płaszczyź­
nie politycznej, przechodzą bez 
żadnego zainteresowania. Sto 
wielkich rzeczy dopomina się i 
woła na całe gardło o podjecie, 
reformy, o ludzkie g łow y  i ręce, 
ale choroba politykomanji tak 
doszczętnie opanowała organizm 

1 społeczny, że jedynie namiętność 
polityczna ma wśród nas prawo 
obyw atelstw a.1

Rozumiemy oczyw iście, iż nie 
przyszło to sztucznie, że nie­
szczęście wynika z przyczyn, 

i mających istotne swoje uzasa- 
j dnienie, z tej tragedji, jaką roz­
pętano nad Polską, i za którą 
winni tego stanu rzeczy  złożą 
nie doczesny może rachunek, ale 
nie mniej ciężki i odpowiedzialny.

C zy jednak nie najeżałoby 
stosować podczas tej ciężkiej 
choroby, w  jakiej zb iorow y orga­
nizm ludzki gorączkuje, środków 
uspokajających, wywołu jących 
reakcje równowagi, obniżających 
temperaturę rozhuśtanych namię­
tności? C zy  ton prasy, podnie- 

j siony do maximum pobudliwości, 
przynoszący w  zadrukowanych 
szpaltach najbardziej emocjonują­
cy  narkotyk, w p ływ a  dodatnio na 
psychikę mas i tak już w prow a­
dzonych na ślepy tor nastrojów? 
C zy  prasa jako czynnik sonN'"-’ - 
ny, mający masom swoich czytel­
ników dawać wszak i karmę du­
chową, spełnia w  tych warun­
kach obywatelskie zadanie —  
jest to pytanie, jakie kryje w  so- 

! bie dużo wątpliwości...
| Cóż dziwnego, że w tych wa­
runkach życie poczyna tracić

1 w ła ś c iw a  s w n ia  w a r łn ć ó

wszelka dyskusja kończy się w y- 
sokiemi tonami politycznemi, że 
nerwy ludzkie przemęczone ii 
przewrażliwione nie są w  stanie 
opanować prostych, najbardziej 
logicznych zagadnień, albowiem 
bakcyl politykomanji zatruł krew, 
zam roczył umysły, skataraktował 
oczy... * ' ‘

Poziom  życia upada, rozprzę- 
ga się, rozwija w  kierunku nie­
normalnym. Ekscytacja dochodzi 
do napięcia wprost absurdalnego, 
przenosi się z terenów publicznych 
na teren domu, sięga do najdrob­
niejszych, najmniej do tego p rzy­
stosowanych komórek, ogarnia 
szkołę, m łodzież i dzieci.

O polityce rozprawiają ci, któ­
rzy  w zagadnieniach tych nie 
orjentują się . w  najmniejszym 
stopniu, ferują wyroki ludzie o 
minimum w iedzy politycznej, de­
cyduje się o układzie politycznym 
tak dobrze w  przysłow iowym  
warszawskim maglu, jak i wśród 
grona panieneczek z trzeciego od­
działu szkoły powszechnej. R o­
zumiemy, że z żyw ego organi­
zmu społecznego nie da wyelim i­
nować się momentów politycz­
nych, inaczej bowiem przyszłaby 
bierność i obojętność, niemniej 
więc groźna choroba od tej. jaką 
obecnie przechodzimy. Naród mu­
si mieć donośny i w yraźny głos 
w swoich sprawach, zahaczają­
cych o jego byt i ustrój politycz­
ny; nie wolno opinji publicznej 
przechodzić obojętnie nad Gwał­
tem c zv  nienrnwościa. musi w y ­
wierać nacisk i wypowiadać się 
nad tem co ma bvć fundamental­
ne nietylko dla niego ale i dla

nak procedura winna odbywać się 
w atmosferze spokoju, dojrzało­
ści, rozwagi. Podstawianie mas 
niekoniecznie przygotowanych do 
życia politycznego, ekscytowanie 
ich tanią demagogią, może przy- 

1 nieść w konsekwencji skutki naj- 
, bardziej nieobliczalne, wypaczają- 
J ce na długo cała konstrukcję ż y ­
cia wewnętrznego.

Ten tani groszuwy dernago- 
gizm, stosowany jako interes, po- 

| w iedzm y sobie, handlowy, stale i 
J systematycznie idzie z pewnego 
odłamu prasy, zalewa falą szero­
kie masy, wytrąca z równowagi, 
popycha w wir pospolitej gry 

j partyjnej.
W  warunkach, w jakich posta­

w iły nas cieżkie okoliczności, w i­
nien przedewszystkiem na pier­
w szy plan wysunąć się spokój i 
równowaga. Człowiek współcze­
sny nie jest kolosem, barki jego 
gną się i tak pod ciężarem, jaki 
od szeregu lat dźwigać musi, źró­
deł zaś, z których mógłby czei- 
pać zdrowie wewnętrzne, siły i 
otuchę, jest nienazbyt w ie le .. 
C zyż  należy w  takich warunkach, 
dążyć do pomniejszenia tej jego 
odporności, jaka wszak wystar­
czyć ma mu nietylko na przej­
ściowe dziś, ale i na długie jesz­
cze. Bóg raczy tylko wiedzieć, ja­
kie terminy.

Spokój, jak powiadają lekarze 
jest zawsze jednem z najcenniej­
szych lekarstw w  każdej choro­
bie. Niechże w ciężkich, jakie 
przeżywam y, momentach, znajdą 
się rece. które zamiast nurkoty-- 
ku. podadzą zbiorowemu choremu 

, człowiekowi —  brom...
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CO StYCHflC W WARSZAWIE?

W spółpraca Magistratu 
z Rasą Chorych
W  D Z IE D Z IN IE  ZA PO BIE GA W CZEJ

O dbyło się pod przew odnictw em  instytucjam i społecznem i w  dzie- 
prezydenta m iasta, inż. Z . Słom iń- dżinie zapobiegaw czej może w
skiego posiedzenie z udziałem  ko­
m isarza rządow ego K a s y  Chorych 
jn- stoł. W arszaw y, naczelnego le­
karza K a s y  Chorych, członków  
aarządów  w ydziału zdrow ia oraz 
opieki społecznej i szpitalnictw a 
M agistratu ,rad cy praw nego i dy­
rektora  finansow ego M agistratu  
oraz innych w spraw ie m edycyny 
społecznej (akcji zapobiegaw czej 
i zw alczania chorób społecznych).

Przedm iotem  konferencji była 
spraw a w spółdziałania M agistratu, 
K a s y  C horych i instytucyj spo­
łecznych w dziedzinie prow adze­
nia akcji zapobiegaw czej przeciw - 
ch orobow ej na podstaw ie jednoli­
tego planu organ izacyjnego i jed ­
nolitych metod pracy.

K o m isarz  rządow y K a s y  C h o­
rych  p. K azim ierz  R o żn o w ski w y­
raz ił gotow ość przystąpienia K a s y  
do tej ak c ji zarów no pod w zglę­
dem finansow ym , ja k  i organ iza­
cyjnym , zgodnie z dyrektyw am i 
M inistra P racy , p. P rystora .

W  w yniku konferencji zdecy­
dow ano w yłonić kom isję, która 
opracu je szczegółow e wnioski. 
W nioski te będą przedłożone do 
aprobaty w szystkim  zainteresow a­
nym  czynnikom . D alsza akcja bę­
dzie się toczyła w trybie przyśpie­
szonym .

N ależy mniemać, że doniosła ta 
spraw a będzie pom yślnie rozw ią­
zana. Ścisła w spółpraca władz 
m iejskich z K a są  C horych  oraz

krótkim  czasie w płynąć niezm ier­
nie dodatnio na stan zdrow otny 
stolicy i je j m ieszkańców.

Znak ostrzegawczy
na drodze w ilanow skiej 

O negdaj dokonano pierw szych 
prób ustaw ienia znaków ostrze­
gaw czych  z katafo tów  na drodze 
W ilanow skiej w pobliżu znanego 
niebezpiecznego skrętu. N a  zna­
kach tych um ieszczony będzie na­
p is: „B aczn o ść. N iebezpieczny
sk ręt” , w idoczny we dnie i w no­
cy.

Wieści z kraju
( Od własnych korespondentów).

KRONIKA KRAKOWSKA  W ystaw a pomieszczona będzie

K R AK Ó W . _  ZJA ZD  N A U K O - w *a,ach Zam k“  królew j
skiego na W aw elu  i obejm ow ać

Nowe tereny
O grodu Zoologicznego

W  zw iązku z wystąpieniem  M a­
gistratu  o w ydzierżaw ienie tere­
nów  państw ow ych położonych mię przedniego zjazdu 
dzy nasypem  kolei obw odow ej, a 
nasypem  kolejki Jab łon n a - W a ­
w er pod rozszerzenie O grodu Zoo 
logicznego, P ark u  P rask iego  i pod 
tereny sportow e, Min. R o bót P u ­
blicznych zaw iadom iło obecnie za­
rząd m iasta, że na skutek przepro 
w adzonych p ertraktacyj, Min. Spr.
W ojsk, w yraziło  gotow ość prze­
kazania tych terenów  oraz tere­
nów  w ojskow ych , zajętych przez 
M agistrat pod O gród Z o o lo g icz­
ny w  drodze zam iany na rów n o­
w artościow e tereny m iejskie.

W Y  IM . K O C H A N O W SK IE G O . _  
W  bieżącym roku przypada 400-set- 
na rocznica urodzin Jana Kochanow­
skiego, największego poety dawnej 
Polski.

T.zechsetną rocznicę jego zgonu 
uczciła Polska Akademja Umiejętno­
ści w  r. 1884 Zjazdem naukowym, 
który przyniósł wielkie korzyści ba­
daniom nad historją naszej kultury, 
literatury i oświaty i dał głęboką 
podnietę do obfitych studjów mono­
graficznych i ' wydawnictw źródło­
wych.

Pomna tej tradycji, postanowiła 
Polska Akademja Umiejętności rów­
nież w  obecną rocznicę oddać uroczy 
sty hołd Janowi Kochanowskiemu, 
który nietylko jako poeta i pisarz, a- 
le także jako umysł i charakter jest 
najwspanialszym reprezentantem kul 
tury polskiej złotego wieku.

Za najwłaściwszy hołd uznano 
związanie z rocznicą Kochanowskie­
go Zjazdu naukowego, któryby był 
poświęcony syntetycznemu przedsta­
wieniu poszczególnych dziedzin kultu­
ralnego życia staropolskiego, oparte­
mu na źródłach, pracach specjalnycn 
i przyczynkach ogłoszonych od -po-

Statuf emerytalny
dla pracowników miejskich

M agistrat opracow ał p rojekt sta 
tutu o zaopatrzeniu em erytajnem  
p racow ników  sam orządu stołecz­
nego. P ro je k t ten przew iduje obo­
w iązek uiszczania składek na po­
czet em erytury również przez pra­
cow ników  działów  adm in istracyj­
nych, którym  dotychczas żadnych 
potrąceń z pensji nie czyniono. 
N a zaopatrzenie em erytalne w pła­
caliby pracow nicy przeciętnie do 
io  zł. m iesięcznie. K o sz ty  utw o­
rzenia funduszów  em erytalnych
ponieść ma w 50 proc. m iasto.

G O SPO D YN I, wdowa, kato­
liczka lat średnich poszukuje 
miejsca od zaraz u pp. ziemian 
lub wielebnych księży. Odpo­
wiednie świadectwa posiadam, 
któremi mogę okazać się na żą­
danie. O ferty proszę składać dla 
Zofji Hipsz, Pruszków, ul. M o­
stowa 12.

K R A K Ó W . —  W Y S T A W A  Z A ­
B Y T K Ó W  P O L S K IE G O  R E N E ­
S A N S U . —  W  związku ze Z ja z ­
dem naukow ym  im. J .  K o ch an o w ­
skiego, urządza T o w arzystw o  M i­
łośn ików  K ra k o w a  w ystaw ę zabyt­
ków  sztuki i przem ysłu artystycz­
nego z epoki Odrodzenia.

PO G RZEBY 
Na Pow ązk i:

Zap orsk a M arja , w ypr. z kośc. 
Po w ązk  o godz. 10  i pół rano. —  
Kołłb Sielecka H elena, w ypr. z 
kapl. Pow ązk. o godz. 10  rano. —  
O sińska A po lon ja , żona stolarza, 
w ypr. z kośc. M. B . C zęstochow ­
skiej o godz. 9 rano. —  K o m o ro w ­
ska Ju lja , w yprow . z kośc. P o ­
wązk. o godz. 12 , 15  P°P- —  K o ­
złow ski Feliks, urzędnik, w yprow . 
z kośc. W .W . Św iętych o godz. 1 
i pół pop. —  H echt S tefan , handlo­
wiec, w yprow . z kośc. św. B a rb a ­
ry  o godz. 10  rano.

Na Bródno:
P ręgo w ska  Ju lja n o w a , w yprow . 

z kośc. św. A u gu styn a o godz. 10 
rano. —  R ygie l K a ro l, mechanik, 
w ypr. ze szpit. Dz. Jezu s o godz 
10  rano. —  W ąsow icz A n ton : , ślu­
sarz, w yprow . ze szpitala św. Ł a ­
zarza o godz. 10  rano. —  G aw liń­
ski Fran ciszek, dozorca, w yp ro w a­
dzenie z dom u ul. W olska 4 o g. 
1 pop. —  P a te r Fran ciszka, w ypr. 
z domu przy ul. B on ifratersk ie j 12  

„o godz. 1 popoł. —  Ja rząb ek  Ja -

będzie najcenniejsze zabytki epoki, 
w ybrane nietylko z publicznych 
zbiorów  krakow skich, ale także z 
w arszaw skich, lw ow skich  i innych, 
oraz ze zbiorów  pryw atnych. N a 
W ystaw ie  znajdą się obrazy, p or­
trety, pairamenty kościelne, kieli­
chy, m isy, w yro b y m ajolikow e, 
przedm ioty codziennego użytku, 
broń sieczna i palna i t. p.

W ystaw a potrw a przez cały 
m iesiąc czerwiec.

KRONIKA LW O W SK A

L W Ó W . —  B U D Ż E T  M IA ­
S T A . —  N a piątkowem  posiedzeniu 
ukończyła R ad a  Przybocznai obrady 
nad budżetem  gm iny. U chw alono 
następujące kw oty w rubryce w y ­
d atków : w dziale adm inistracji o- 
gó lnej 6,640.325 zł. m ajątku kom u­
nalnego 842.997, przedsiębiorstw  
kom unalnych 1,200.000, spłata dłu­
gó w  4,490.933 drogi i place pu­
bliczne 2,920.230, ośw iata 1,533 .526 , 
kultura i sztuka 1,4 25 .535 , zdrow ie 
publiczne 2,740.909, opieka społecz­
na 2,432,498, popieranie rolnictw a 
20.600, popieranie przem ysłu i han­
dlu 671.445, bezpieczeństwo publi­
czne 1,600 .4 12 , w ydatki rozm aite 
568.349. Razem  w ydatki gm iny w y­
noszą 27,087.759 złotych.

D och ody gm iny na rok 19 30/31 
przedstaw iają  się n astę p u ją co : m a­
jątek  kom unalny 1,77 5  434, przedsię 
b iorstw a 3,679.637, subw encje i do­
tacje  68.596, zw roty 2,929.684, opła 
ty adm inistracyjne 436.937, opłaty 
za korzystanie z urządzeń dobra 
publicznego 1,49 2 .150 , dopłaty 
2 ,834 .100 , udział w  podatku docho 
dow ym  i państw , podatku od lokali 
3,485.000, dodatek do podatków  
państw. 6.306.656, podatki sa ­
m oistne 3,867.187, różne 220.262. 
Razem  27,095.643 złotych.

N a wniosek r. M aksym ow icza 
uchw alono w ezw ać zarząd m iasta, 
aby w obec ujem nych w yników  go ­
spodarki M K . E . w ziął pod roz­
w agę spraw ę w ydzierżaw ienia kolei 
elektrycznej.

LWÓW. —  W Y N IK  I I  T U R N IE  
J U  P O E T Y C K IE G O . — Turnieje po­
etyckie, urządzane we Lwowie, m a­
ją  ożywić zainteresowanie szerszych 
w arstw  inteligencji współczesną twór­
czością poetycką.

Dlatego ostateczne rozstrzygnię­
cie oddano osądowi publiczności. Ko­
m isja  K w alifik acy jn a  ograniczyła się 
do w ybrania utworów najlepszych 
lub przynajm niej zasługujących na 
odczytanie.

Plebiscyt publiczności przyznał 
pierwszą nagrodę Kazim ierze Alberti 
z K rakow a za wiersze „Noże** i „B a l­
lada leszczynowa*4, drugą nagrodę 

kób, s to la rz ,. w yprow . ze szpitala Witoldowi Hulewiczowi z W ilna na 
św. Ł azarza  o godz. 1 pop. „B un t zegara*4 i trzecią nagrodę Ma-

rji Grzędzielskiej ze Lwowa za „Mo­
dlitwę**

Wśród ocenianych przed Turnie­
jem utworów zwrócono ponadto uwagę 
na wysoką wartość następujących 
wierszy nienagrodzonych: „Wiosna i 
lato“ (godło „Avis**) oraz „Inwoka­
cja” i „Litanja do Charlie Chapli­
na** (godło „Kosodrzewina**). Zgod­
nie z warunkami Turnieju Komisja 
nie odsłania nazwisk autorów. Jeżeli 
jednak ci się na to zgodzą, koperty 
zawierające nazwiska, zostaną otwar­
te, a nazwiska ogłoszone.

KRONIKA POMORSKA

N O W O G R Ó D . —  Z A M Y K A ­
N I E  S Z K Ó Ł  Z  B R A K U  O P A ­
Ł U . —  Szkoln ictw o pow szechne na 
terenie gm . N ow ogród  pow. lip- 
now skiego, zupełnie jest , niedoce­
niane i lekcew ażone ze strony ciał 
sam orządow ych. N a tak obszerną 
i zam ożną gm inę jest zaledwie je ­
den gm inny budynek szkolny i to 
ze surów ki, k ryty  słom ą, reszta 
szkół w liczbie 12 , m ieści się w 
w ynajętych  chatkach ciasnych, ni­
skich, ciem nych, w ilgotnych i nad­
zw yczaj zim nych. Lo k a le  szkół od 
dwu lat nieopłacane, często też 
w łaściciele sądow nie śc iąga ją  swe 
czynsze. O bsługa w szkołach pra­
cu je  na kredyt, sprząta w ięc ja k  
chce, wobec czego czystość szkól 
nie jest zapewniona.

Opału szkołom  nie dostarczono. 
Od m iesiąca zgórą szkoły z braku 
opału pozam ykano, a dziatw a jest 
od szkół odsunięta! O zaopatrze­
niu szkół w . św iatło, m aterjały  pi­
śmienne, pom oce naukow e m ow y 
być nie może, gdyż budżet szkolny 
je st tylko na papierze. T ak  groźna 
sytuacja musi przynieść k atastro­
falne skutki i n iepow etow ane stra­
ty dziatwie, rodzicom , a w  szcze­
gólności Państw u.

KRONIKA POLESKA
iUÓRCZÓW KA PO D LA SK A . —  

R O C ZN IC A  M ISJI. —  Dnia 30 kwiet 
nia r. b. ludność katolicka powiatów: 
bialskiego, radzyńskiego i włodawskie- 
go obchodzić będzie uroczyście 25-le- 
cie ostatniej na Podlasiu ukrytej Mi­
sji, która odbyła się w  „Sumierzu**, 
uroczym lasku, znajdującym się na 
granicy trzech wspomnianych wyżej 
powiatów.

Z okazji tej uroczystości zbudowa 
no wspaniały pomnik, który w  nie­
dzielę przewodnią, dnia 27 kwietnia
b. r. zostanie odsłonięty i poświęco­
ny. Celem odtworzenia pamiętnej M i­

sji, odbędzie się tu również jednodnio 
wa misja i połowa Msza św. Żywo 
zainteresowanie się obchodem okolicz­
nej ludności pozwala sądzić, że tysią 
ce wiernych wezmą udział w  uroczy­
stości.

KRONIKA POZNAŃSKA

P O Z N A Ń . —  F A Ł S Z Y W Y  G E ­
N E R A Ł . —  W  w yniku dochodzeń 
prow adzonych przez żandarm erję 
w spraw ie  rzekom ej inspekcji 57 
pp., przeprow adzonej przez fa łszy­
w ego generała i m ajora stw ierdzo­
no, że ob aj aresztow ani są bezro­
botnym i, jeden nazyw a się W ład y­
sław  W iara, drugi Ja n  K usiałek .

M undury kupili w  składzie sta­
rzyzny.

A resztow ani zeznali, że um yśl­
nie spow odow ali ich ujęcie w  prze­
konaniu, że zostaną przew iezieni do 
W arszaiwy, gdzie mieli zam iar pro­
sić o aud jencję  u M arsz P iłsud ­
skiego, by mu osobiście przedłożyć 
ich ciężkie położenie.

KRONIKA ŚLĄSKA

K A T O W IC E . —  P IE S  I D Y ­
N A M IT . —  N iedaw no robotnik 
M aleszek z pod R ybnika, chcąc po­
zbyć się sw ego starego i z łośliw e­
go psa, w ypi ow adził go  na łąki,, 
p rzyw iązał do drzew a, poczem  pod- 
pailił lont przy um ocow anym  u 
sm yczy ładunku dynam itu, a na­
stępnie biegiem  się oddalił.

T ym czasem  pies, w yczu w ając  
instynktem  niebezpieczeństwo, zer­
w ał sznurek i pobiegł za sw ym  pa­
nem w raz z ładunkiem  dynam itu. 
Pod koniec te j śm iertelnej gonitw y 
kiedy pies był już w pobliżu sw ego 
pana, dynam it wybuchł, ro zryw a­
ją c  zw ierzę na kaw ałki, a pozatem  
poranił uciekającego robotnika, 
chcącego w  tak n iezw ykły sposób 
rozstać się ze swym  psem. M a­
leszka przewieziono do szpitala w 
Rybniku.

PRZYCHODNIA
LEKARZY
S P E C J A L I S T Ó W

dla REUMATYKOW 
i A R T R E T Y K Ó W

T W A R D A  21, TEL. 80-84,
' otwarta od 10 r. do 5 pp. 
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